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Cieżkie dni Rumunji. 


> 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


+ 


NR. 201 


Kraj został odcięty od świata. — Stan oblężenia. — 
Początek walk o sukcesję. 


Z Krakowa donoszą: x 

Wedle wiadomości, otrzymanych tu 
z Bukaresztu, po śmierci króla Ferdy- 
panda została przerwana wszelka komu- 
nikacja telefoniczna i teleśraliczna Ra- 
munji z zagranicą, Jedynie dwór królew- 
ski, rząd i poselstwa rumuńskie mogą 
posługiwać się połączeniami telełonicz- 
nemi, | 

Osatnie wiadomości zdołano uzyskać 
z Budapesztu, poczem wszelką komuni. 
kację między Rumunją a zagranicą przet 
wano, 

Jak słychać, rząd rumuński ogłosił w 
całym kraju stan oblężenia, Władze za: 


kazały wszelkich zgnomadzeń, a prasa 


ia "2 piw 


Jak się dowiadujemy, pogorszenie w 
stamie zdrowia króla nastąpiło już w po: 


Lekarze oświadczyli w poniedziałex 
ETFEREFI 


Paszporiy zagraniczne. 
Dwa projekty reform. 


* IMinisterstwo skarbu nosi się z Zza- 
miarem wprowadzenia kontyngentu na 
paszporty zagraniczne, Choć projekt ten 
jeszcze oficialnienie z ministerstwa nie 
wypłynął, iednak wiadomość o nim wy* 
wołała zrozumiałe niezadowolenie w 
społeczeństwie. Jednocześnie, jak się do» 
wiadujemy, inne zainteresowane mini- 
sterstwa zamierzają wystąpić na radę 
ministrów z projektem zniesienia ogra- 
niczeń paszportowych. Projekt taki 
wniesiony zostanie na jedno z posiedzeń 
iesiennych rady ministtów i już jest 0- 


pracowywany. N 


_Lafające frumny. 
9 ofiar katastroi lotniczych. 


| (Specjalna służbą telegr: „Expressu). 


Rzym, 21 lipca, 

Dzienniki donoszą 6 strasznej kata- 
strofie, której uległ samolot wojskowy 
podczas startu, Podczas wypadki: dwie 
osoby zostały zabite a dwie ranne, 
Prócz tego w okolicy miasta Maloenza 
spadł również samołot, przyczem trzej 
pasażerowie ponieśli Śmierć na miejscu. 


Londyn, 21 lipca. 

(Specjalna służba telegr. „Expressu, 4 

W hrabstwie Surrey podczas lotu 

aparat zapalił się, wskutek czego zostali 

zabici dwaj lotnicy. Należy zaznaczyć, 

żę w ciągu bieżącego roku jest to już 23 

wypadek śmierteiny w angielskiej mary 
narce powietrznej. 


Aulo wpadło do wody. 
[4 14 . [4 . 14 
Sześć osób poniosło śmierć 
(Specialna służba telegr. „Expressu). 
Brukseła, 21 lipca: 
Wczor raj wieczorem pod Bruksela 
miała miejsce tragiczna katastrofd samo 
chodowa. Aito pełzące szosą wradie 
do przydrożnego stawu. Sześć osób, sie 
dzących w zamkniętej luiuzynie. gonio- 
sło Śniierć na miejscu. 


po południu, że król jest zupełnie hex. 
miałay i że każdej chwili ńałeży się lt» 
czyć z katastrołą, Wszyscy członkowie 
domu królewskiego, przebywający w Rn 
munji oraz wszyscy członkowie rządu 
zostali wezwani do łoża umierającego 
króla. 

Premjer Bratianu na wiadomość o po 
gorszeniu się stanu zdrowia króla, spec- 
jalnym pociągiem udał się do Sinaja 1 
znalazł króła już w agonii. 7-letni na- 


śmiercią ojca. Przybyły tam również żo- 
na króla, królowa Marja, królowa Jugo. 
sławji Marja i b. królowa grecka Elżbie- 
ta. 

Brtianu w oczekiwaniu bliskiej śmier 
ci króla, wydał już uprzednio ostre za- 
rządzenia wojskowe i policyjne celem za 
bezpieczenia spokoju na wypadek śmier 
ci króla, 

r] 


Ponieważ wsezika 


stępca tronu książę Michał, który prz Rumunją, została przerwana, wiadomośe 


bywał na wakacjach w Konstancy, ze 

sał sprowadzony do Sinaja. Drugi syn 

króla, ks, Mikołaj, który w niedzielę 

wyjechał do Konstancy, otrzymał w po- 

niedziałek telegram, wzywający go do 

natychmiastowego przybycia do Sinaja, 
Ks, Mikołaj przybył 


Waszyngton, 21 lipca. 

(Spec. służba telegr, „Expressu ') 

Powstanie w Nikaragui zakończyło 
się wczoraj krwawą rzezią rebeljantów, 
któzy, jak wiadomo, pod wodzą gen, 
Sandino wypowiedzieli posłuszeństwo 
obecnemu rządowi. 

Bitwa pod Ocotal, która stała się tra~ 
gicznym epilosiem rebelji 
300 ofiar w samych zabitych, z czego 
280 osób poległo wskutek ataku bombe- 
wegp samolotów rządowych. 

Śmiało rzec można, że była to w hi- 
storji miniaturowej republiki najkrwaw- 
sza i najstraszniejsza bitwa, Charaktery 
styczne jest, że podczas gdy buntownicy 
ponieśli kolosalne straty wyrażające się 
w setkach zabitych, ze stnony wojsk rzą 
dowych poległ zaledwie jeden tylko żoł- 
niesz. 

Siły gen, Sadino wynosiły 400 ludzi, 
i kilka karabinów maszynowych, podczas 
gdy wojska rządowe liczyły zaledwie 39 
żoładerzy. Krwawej masakry dokonuny 
tylko samoloty. 


Chłopiec tonął 


Lekarz pogotowia przy pomocy sztucznego oddycha- 


nia zdołał 


Łódź, 21 lipca. 
Wczoraj w -godzinach popoludnie” 
wych, gdy nad Łodzią przeszła gwal- 
towną ulewa wydarzył się wypadek, 
który omal nie skończył się tragicznie. 
Przy zhiegu ilic Lipowej i Kopernika 
„bawiły się dzieci biegając rynszto 
kiem, który w miejscu tem wskutek zna 
cznej pochyłości ulicy, roział szeroko. 
Jeden z chłopców, | 4-ietani Włady = 
sław Oleś (Lipowa 8%) przewrócił się 
koło mostku, łaczącego jezdnię z cho- 
dnikiem. 


$! 


Z 


jeszcze przed | podzielony w kwestji następstwa tronu, 


Krwawy epilog powstania w Nikaragui. 
Oddziały powstańców zmasakrowane przez bomby 
samolotów. 


Na pobojowisku zostało 300 trupów. 


pochłonęła 


ci nadchodzą tylko drogą okrężną. Weco- 
syn |ług tych wiadomości, nad całym krajem 
zawieszono stan oblężenia, aby zapobiec I 
wszelkim. rozruchom. Ogólnie liczą się 
jednak z tem, że przed Rumunja stoją 
ciężkie chwile, ponieważ cały kraj jest 


Krwawa kąpiel pod Ocotal posiada 
następujące genezę. Wódz powstańców 
gen, Sadino wydał bowiem przed kilku 
dniami rozkaz podminowania i wysadze- 
nia w powietrze miasteczka San Albino, 
Na wieść o tym rozkazie rząd wysłał do 
gen. Sandino: ultimatum żądając od nie- 
gło natychmiastowego złożenia broni. Je- 
dnocześnie dwa rządowe aparaty wywia 
dowcze doniosły wojskom rządowym, że 
wskutek działań zbuntowanych znajdu= 
ją się one w groźnem niebezpieczeń- 
stwie. 

Wobec tego w kilka minut: później | w 
wysiamo pięć samolotów bojowych, któ- 
re przy pomocy bomb zniszczyły oddzm 
ły gen, Sandino, Sam Sandino zdołał o- 
caleć i ratować się ucieczką. 


W tej chwili Ocotal robi wrażenie 
wielkiego cmentarza. 

Rząd w walce z buntem wyszedł z 
założenia, że Sandino jest zwykłym bau- 
dyta, z którym należy załatwić się krót- 
ko i węzłowato, 


rynsztoku. 


go ocucić. 


Silny prąd wody porwał go i zaniósł 
pod mostek, Przerażeni towarzysze za 
bawy rozbiesłi się, 

Na szczęście p. Aleksander Wiener 
(Lipowa 63) zauważył, iż 

chłopiec tonie w rynsztoku 


i pośpieszył mu z powiocą. Zdjęto po-|. 
ro" ] wydobyto topiełca. 


Oleś był nieprzytomny. Lekarz po- 
gotowia po zastosowaniu sztucziezo ci 
dychania zdołał go uciucić, poczem od- 
wiózł go do domu. 


CY ZAST MATOWE CZY 1 STY DE ICE W I a AJ 1 R WRC AOI LA 


komunikacja »|. 


Kewolfa wiedeńska 


przepowiedziana przez 


astrologów. 

Astrologia jest nauką o przepowiada 
niu przyszłości na podstawie konstelacji 
gwiazd. 

"7 kalendarzu, wylanym przez Lea 
na Saltadora ìi A. M, Grimma w Wol- 
fenbustel z końcem r. 1926, w dziać. |. 


'„Kosmosoficzno = astrologiczny kalen 


darz na rok 1927", znachodzimy na stri 


nie 17 następującą ogólną prognozę: 
- „Miesiąc lipiec przyniesie wogóle z3 


burzenia, uiepokoje wojenne i rewolucyj _ 


re zawikłania zwłaszcza dla południo- 
wych krajów Europy, następnie wysu- 
chy pożarów, eksplozje i trzęsienia zic- 
mi. Po „zejściu ogólnych ni. _ckoiów 
rządy umocnią się jeszcze bardziej, niż 
dotychczas”, 


Przed tą wróżbą jest jeszcze adnota 


cja: „Krytyczne dni dia świata grupują 
się około 18 lipca”. 

Możnaby zarzucić, że natchnłory 
astrolog nie sprecyzował miejsca i krała 
owych rewolucji, za to jednak przeto 
wiedział trafnie burze i kataklizn: przy 
rody na południu Europy, jak zo. nież 
oznaczył z pewną dokładnością dzień 
18 lipca, jako najbardziej krytyczny dia 
Europy., 


Ohydne harbarzyństwo 
kapifana. | 
Nie chciał ratować w Gdyni 


tonących kobiet, 


Gdyała, 21 lipca, 
zisiaj o godz. 2,30 po południu molo 
w Gdyni było widownią wstrząsającej 
SCEHY. 

W pobliżu mola przejeężdżało kilku ło 
dzi, wiozących wycieczkowiczów, A Ww 
odległości kilkudziesięciu metrów a È 
pływał pod ilazą Gdańska niemi ech Sią 
tek pasażerski „Sachsen. WE yk 
wielkiej fali, powstałej przez quch 8 jed 
jedna z żaglówek „Ewa* przew. "SIA 
się, W łodzi znajdowałośsię 10 kobict 
nauczycielek z Hrubieszowa i śSlcunik 
Wszyscy wpadli do morza. 

Kilka łodzi usiłowało podpłynąć da 
miejsca katastroiy. pasażerowie statku 
„Sachsen“ zaalarmowali kapitana okrę 
tu, aby kazał spuścić na morze łodzie ra 
tunkowe. 

Kapitan Sep, odmówi. 


Wówczas pasażerowie statku sāmi 


rzucili się do łodzi, wygrażając się niew 
cowi, Zgłosili się nay. etf później świad 
kowie, którzy podali, że Sept, podnie* 
cony alkoholem powiedział: 

— To msiacy mogą ginać. 

Z wielu punktów rozległy się syśna- 
ły alarmowe „motorówki marynarki pól- 
skiej spieszyły już na ratunek. Jeszężę 
kilka sekund a dzielni marynarze 
wciągali cmdlałe kobiety na Żodzie Tany 
tunkowe, Uratowano wszystkie, urato- 

wał się też sternik, 

Gdy przerażone kobiety przewiezić- 
no na brzeg i oddano pod opiekę lekarza: 
oficerowie marynarki wojennej widząt 
wrogą postawę pasażerów statku „Sach-. 


sén“ i innych świadków wobec politylśii- 


jącego na morzu brutalnego niemca, po- 
leciłj aresztować go, aż do ukończenia. 
śledztwa. 

Należy podkreślić że statek „Sache 
sen" jest satkiem niemieckim, który zo- 
stał przez Tow. żeglugi polskiej wv- 
dzierżawiony. 


Łamach na konsulat 
włoski w Nizzy. 


Zemsta anarchistów wło= 
skich. 


(Specjalna służba telegr: „Expressu). 
Paryż, 21 lipca. 

Z Nizży anosa tu o zamachu botim- 
bowym dokonanym wczoraj na kotisu- 
lat włoski. W gmachu konsulatu wsku- 
tek wybuchu wyleciały wszystkie szy- 
by. Z ludzi nikt nie odniósł szwankit. 

Policja przypuszcza, że zamachu do 
konal jakiś anarchista, który w ten spo- 
sób chciał zaprotestówać przeciw Wy- 
rokowi w procesie dwuch anarchistów 
włoskich Sacco i Banretti' ego. 

Mimo energicznych wysiłków władze 
nie zdołały dotychczas wpaść na ślad 
zamachowe 
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Dəženiem rządu włoskiego jest popular yzacia lołnictwa wśród młodego pokole 
tuiskach urządza się bezpłatne loty dla 


ma 


—, 


Codziennie nieomal na wielkich lu 


młodzieży szkół powszechnych. W ten sposub wpaja sie w dzieci zauianie do 


lotnictwa. 
ERER 


Miljard analtabetów na świecie. 


Europa ma 100 miljonów analfabetów. — Azja 750 miljonów. — 
. Afryka 175 miljonów.=Ameryka 75 miljonów.-= Australja 1 miljon. 


Każdy zdaje sobie sprawę z tego, jak 
wielkiem dobrodziejstwem dla człowie- 
ka jest znajomość sztuki czytania i pi- 
sania, dzięki której ma dostęp łatwy do 
zaznajomienia się z całą kulturą ludz- 
kości, 

Stąd wynika usilna dążność państw, 
aby przez przymus szkolny nakłonić 
wszystkich swoich obywateli do przy- 
swojenia sobie tej sztuki, Mimo tych wy 
siłków ogromna część ludzkości nie u- 
mie jeszcze czytać i pisać. Obliczają bo- 
wiem, że na miljard 800 miljonów ludzi, 
przeszło miljard jest analfabetów. 


Jakże się przedstawia ta sprawa w 
Europie? Najmniej analfab. posiadają 
dzięki znakomicie zorganizowanemu 
szkolnictwu kraje skandynawskie Szwe 
«cja i Norwegia, dalej Danja, Niemcy, 
Austria, Szwajcarja. W Niemczech ma 
być tylko 300,000 analfabetów. 


Gorzej jest w Angjji, gdzie stosun- 
kowo od niedawna wprowadzony został 
przymus szkolny. Obliczają, że jeden 
procent ogółu ludności nie umie czytać 
1 pisać. Jeżeli jednak weźmie się pod u- 
wagę, że przed 40 laty 1/10 anglików, a 
ú i pól procent szkotów. było: analfabe- 
tami, to musi się przyznać, że Anglia 
szybkimi krokami idzie ku usunięciu a- 
nałiabetyzmu ze swego kraju. 


= We Francji na 40 milionów ludności 
jest 5 milionów analfabetów, a więc co 
ósmy francuz nie umie pisać. Gorzej o 
wiele jest we Włoszech, gdzie liczba a- 
raiłabetów wynosi blisko 20 milionów 
"aa Około 40 milponów. ludności, 


Hiszpania j Portugalia, liczące razem 
27 miłjonów mieszkańców mają 18 i pół 
miljona analfabetów. 


Około 20. milionów, nie umiejących 
czytać j pisać, znajdnie się na Bałkanach 

_ kilkadziesiąt milionów: w Rosji. W Pol- 
sce według spisu ludności z r. 1921, a- 
nalfabetów liczących ponad 10 lat, było 


 ©koło 7 milionów i oczywiście jest to 


cyfra niedokładna,,w rzeczywistości nie 
umiejących czytać | pisać jest znacznie 


KARALUCHY 


i wsz:lkie inne robactwa tępi 
najradykalniej 


„MORANT" 


Żądać w aptekach i skł, splecznych: 


więcej. Ogółem w Eurosie znajduje się 
z pewnością przeszło 100 milionów anai- 
tabetów na 450 milionów ludności, 
Lepiej pod tym względem przedsta- 
wia się Ameryka północna, gdzie na 110 
milionów białych, około 6 miłjonów jest 
analfabetów. Da tego dodać należy 3 
i pół miljona murzynów na 12 milji). O- 
gółem więc w Ameryce północnej liczba 
analfabetów sięga cyfry 10 milionów. 
O wiele gorzej jest w Ameryce połu- 
dniowej, gdzie blisko 80 proc. ludności 
nie umie czytać į pisać, co wynosi oko- 
ło 60 milionów analfabetów. Razem 
więc w Ameryce północnej į południo- 
wej jest 75 miljonów analfabetów. 
Przechodzimy teraz do Azji. Na 440 
milionów chińczyków, 340 milżanów nie 
umię czytać į pisać, czemu się też i zby 
tnio dziwić nie można, kiedy się weźmie 
pod uwagę, że alfabet chiński składa się 
z 40,000 liter. Przytem chiński sposób 
nauczania jest zbyt przestarzały, Także 
w Indjach znajduje się ogromna ilość a- 
nalfabetów, bo dochodząca do 300 mil- 
jonów i co dziwniejsze, analfabetyzm. 
jest większy 


w tych okolicach, które | kultury 


niezależnych księstwach indyjskich. 


s 
Bardzo wielu analfabetów liczą także 
Persia, Afganistan, Arabja, Turcja, Siam 


Za to w Japonji, która we wszystkich 
dziedzinach rywalizuje z Europą, analfa- 
betyzm iest b. mały, mniejszy, aniżeli w 
krajach romańskich Europy. Ogółem w 
Azji na 1 miljard mieszkańców znajduje 
się okolo 750 milionów anałfabetów. 
Jeszcze większy procent analfabetów 
znajduje się w Afryce, gdzie tylko na 
południu i ra północy mieszkają ludzie, 
urniecjący czytać į pisać. Tak-w Egipcie 
na 18 į pół miljona mieszkańców, 10 mil= 
jonów jest anualiabetów, w Abisynji ma- 
tomiast na 12 miljonów ludności, naj- 
wyżej 7 milionów nie umie czytać j pi- 
sać. Ogółem w Afryce na 135 milionów 
mieszkańców, 115 milionów iest analfa- 


Tak wielka liczba ludzi pozbawiona jest 
inożności korzystania z dobrodziejstw 


duchowej, do której prowadzi 


podlegają berłu angielskiemu, niż w pół-' sztuka czytania į pisania. 


Czerwona fwarz hożyszczem ekranu. 


zawrotna karjera filmowa indjanina, 
który był agitatorem socjalistycznym. 
Dwieście razy zareczony I dwa razy żonaty. 


Ernest Lubicz, znakomity reżyser fil- 
mówy, odkrył nową gwiazdę ekranu, 
wyróżniającą się nietylko tałentem, ale 
i.. barwą skóry. Jest to czerwonoskóry 
dindjanin, Monte Blue, najgłośniejszy o- 
becnie aktor amerykański. 

Cickawe Są dzieje tego egzótycziie- 
gD artysty. 

Jako 16-letni chłopiec opuścił przy- 
tulek dla sierot i ruszył w swiat Mar 
rzył o karierze boksera. Ale kilka miot- 
niejszych niebezpiecznych dla życia 
„Knockoutów* przekonało go, że nie na 
ringu szukać ma Środków do życia. 

Został więc górnikiem i wstąpił do 
partji socjalistycznej. Ale szeroka natura 
potomka „sinlksów* nie mogła znieść 
ciemnej, brudnej kopalni: uciekł nape- 
rje i został cowbovem, |] to mu nie wy- 
statczało. Wróci! do miasta, byl poko- 
lei drwalem, cieślą okrętóowvin. Siużą- 
cym, kolejarzem. A równocześnie wy= 
stępował jako agitator partii. 

Za te propagandę skazano go na ba- 


nicję. Wreszcie dostał się do Hollywood. 
Początkowo” był poprostu chłopcem do 
wszystkiego, popychanym przez wszy 


Blue nie zaniechał swej propagandy. 

Pewnego razu, kiedy Monte Blue pe- 
rorowa! przed gronem Statystów, nad- 
szedł Griffith i zauważył fotogeniczny 
ogień w oczach indjanina. Zaanzażo- 
wał go natychmiast, ale wobec konku- 
rencji Rod la Rocque'a, Monte Blue mu- 
siał pozostać w cieniu. 
Pierwsza jego rola trwała zaledwie 
minuty.. Dopiero w kilka lat późniei 
Monite Blue przeszedł do wytwórni War 
nër Brothers i tut pod kierunkiem Labi- 
cza rozwinął swól talent i został wiel- 
kim aktorem. 

Monte Blue ma szalone powodzenie 
u kobiet, ale ubiegać się o iego względy 
— pie warto: Jest niesłychanie Wwy- 
bredny. Był dotychczas 200 razy za- 
ręczony, a tylko 2 razy żonaty, 


2 


-= 


betów. 

W Australii znajduje się analfabetów 
1 miljon wśród ludności tubylczej. 

Tak więc przeszło jeden miljard |u- 
dzi nie umie czytać i pisać na świecie. 
stkici. O karjerze aktorskiej ani nawet' 
zamarzył. Nic dziwnego. że i tu Monte 


Jak się robi miliony? 


Zagadka, która ludziom 
sen spędzą z oczu. 


Jak zostać bogatym — Pytanie to, 
szczczólniej na ziemi dolara, a zwłasz= 


seza w Pittsbu: u, gdaie tylu, tylu już 


się narodziło milionerów i -..«:timilio- 
nerów, niejcdnernu spędza sen z oczu. 

Stąd ten i ów rad szukać przez:Su. 
Wiemy jak zostać lekarzem — jak zo- 
stać-apt< „arżem, adwokatem, bodajby 
łak zostać niepeniem, ale ciąg: brak 
nam doki.dncj recepty jak zostać mit 
y crem? ~ 

Ten i ów. przy sposobności, docierał 
i dociera po dziś dzień 

do bogaczów współczesnych 

czy wczorajszych į zasypuje ich zapy- 
taniamii. | 

Rockcieller zagadnięty o to już po 
raz niewiado który oświadczył: 

Milionerem zostać bardzo łatwo, 
trzeba tylko być oszczędnym, punktu- 
alnym, mieć dobre nawyknienia i trzeba 
wyrzekać się wszystkiego, co iest w ży 
ciu zbytecziie. 

Rockefeller zmienił zdanie gdyż przy 
pomniano sobie, że dwadzieścia lat te” 
mu twierdził dosłownie: 


Zostałem milionerem, bo przyzwy- 
czaiłem się wstawać wcześnie. 

Astor, największy „realnościowiec* 
nowojorski mawiał: 

Chcesz zostać milionerem, więc 
strzeż się alkohalu, tytoniu i nie zacią- 
gaj długów. i 

Russel Sage twierdził z powaga: 

Każdy prawię dzisiaj umie zarobić 
dolara — lecz bardzo rzadko kto umie 
zarobione dolary zachować. 

Carnegie mawiał częsta: 

Pierwszym warunkiem dla młodego 
człowieka, pragnącego zostać bogaczem 
jest, aby był bie”rry. 

O: wiele szczerze) i mniej pożujący 
Mac Dollar, zapewniał ciekawych: 

Miljonerem równie łatwo zostać jak 
tłuściochem — ale jest to kwestia przy 
padkowego usposobienia, kwestia śle» 
pego lost, 

Wszystkie eświadczenia i wszelkie 
inne, jak widać tyle są warte, jak owe 
przepisy na długowieczność — poda- 
wane ciekawej gawiedzi przez lidzi Sę- 
dziwych, chodzących sobię po świecie 
po dziewięćdziesiąt i sto lat z obkładem. 

Naimądrzejszą radą, jak zostać boga 
czem, wydaje się nam delinicia pewne- 
go warszawianina, który wyszedłszy z 
ubogiego handlarza starzyzną na miljo- 
nera, a zapytany, jak doszedł do tak wiel 
kiej fortuny — odpowiedział: 

Jak się robi miljon? — Weźmie się 
jednego rubła i z tego rublą zrobi się 
cały miljon. 

Wedle tego przepisu niezawodneęc 
rewstały fortuny Rockefellerów, Asto- 
rów, Vanderbiłdów, Carnegich, Vzder- 
lipów į spore już mająteczki rodzących 
się powoli naszych polskich milionerów, 
= 


Uperacja... cynkowa. 


Fistorja działa się niedawno w stó. 
licy Persji. Pewien wysoki urzędnik 
majacy kontrolę nad miastem, nie wie 
dząc, jak wypełnić pustą kasę osobistą 
wydał rozporządzenie, że wszystkie ryr 
ny na domach mają mieć przepisane 
średnicę. Oczywiście była ona znacz- 
mie większa od średnicy wszystkich Ty- 
nien w Teheranie. Właściciele domów 
musieli zastosować się do rozporządze: 
nia i posprawiać nowe rynny. Panie. 
waż jednak ów dostoinik wykupił przeć 
tem wszystkie zapasy cynku, przeto opė 
racja powiodła się doskonale i pusta ka: 
ga wwnelniła sie po brzegi. 
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EXPRESS 


— Dopiero był pań pożeraczem og nia, a teraz tykać pan będzie znowu 


szpady? 


— Tak, lekarz załecił mi bowiem za żywanie żelaza, 


Człowiek-zwierze dopuścił się śwałtu 


na 13-letniej swej służącej. —Targi o „posag“. —Dziewczyna od- 
rzuciła te wstrętne propozycje i zameldowała o fakcie policji. 


Łódź, 21 lipca. 

| Dziesięć lat miała Stasia K., gdy u- 
marla jej matka, Ojciec ożenił się po raz 
wtóry. Macocha nie lubiła dziewczynki 
I starała się jej pozbyć. W tym czasie p. 
K. nie zarabiał na życie i Stasia często 
Gierpiała głód, Gdy miała jedenaście lat, 
ojciec uznał, iż powinna już pracować. 

Pan T. J., kupiec łódzki, zgodził się 
przyjąć dziewczynkę w charakterze 
służącej, obiecując jednocześnie rodzi- 
com, iż zajmie się jej edukacją, 

Stasia chodziła rzeczywiście do szko 
ty, po południu zaś | 

pomagała żonie kupca 
prowadzeniu gospodarstwa. Państwo 
J. traktowali ją dobrze ł dziewczynka 
była zupełnie zadowolona ze swego losu 

W ten spsób upłynęły dwa lata. Sta- 
sia rozwinęła się fizycznie į wywierała 
wrażenie znacznie starszej. Pewnego 
dnia pani J. . 

l wyjechała do Warszawy 
na kilka tygodni, 

Teie nocy pan J. zakradł się do po- 
kojku trzynastoletniej dziewczynki, Sta- 
si spała już, lecz zbudziła się ze snu. Z 
ust jej wydarł się okrzyk przerażenia. 

Kupiec, obawiając się, iż jej wołanie 
usłyszą sąsiedzi, zakneblował jej usta 
ręcznikiem, poczem, mima onerzicznego 
oporu dziewczynki, 

dokonał na nież gwaltu. 
„5 O świcie wrócił do swego pokoju. 

+ — Pamiętaj, choćby się mieli nawet 
zabić, nie wolno ci nikomu mówić — 
rzekł jej. . 

I Stasia milczała, | t% 

W ciągu następnych nocy ponowiły 
się jego wizyty. Dziewczynka broniła 
się przed zwyrodnialern; lecz ulegała je 
go przemocy. 

Po upływie wuch tygodni nówió: 
ciła żona kupca. , 

' Pan J; f ke 
7 nie napastował już wiecej 
dziewczynki i przestał na nią zwracać 
wage. 

Stasia nie chciała jednak dłużej po- 
zostać w jego, domu. Któregoś dnia roz- 
płakała się przed chlebodawczynią. 

EMRE LEE 5 RE L A MTA 


Gegty padają z nieba. 
Smutna przygoda na ulicy. 
, E Łódź, 21 lipca. 

P. Bruno Pryzel (Zawiszy 5) padl 
wczoraj offarą strasznego wypadku. 
Gdy przechodził óebok domy przy ulicy 
Zgierskiej 15 z dachu spadła mu na gło- 
we cczłą, 

P. Pryzel upadł na zietnię, 
przytomność. 

Pogotowie stwierdziło pawarto usz= 
kodzenie czasziu i nr=zyiazło go dlo 
demus 


4 RA 
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tracąc 


— Ja tu już więcej nie chcę być... 
paśćcie mnie — prosiła. Pani J. nama- 
miała ją, by pozostała, 

Stasia była jednak nieugięta. 

Wyszukała sobie sábia miejsce slu- 
żącej u państwa I i tegoź dnia jeszcze 
przeprowadziła się do nich, Nowi chłe- 
bodawcy zwrócili uwagę na mizerny 
wygląd dziewczynki. 

— Dlaczego masz stale podkrążone 
oczy? — pytała na osobności pani I. 

Dziewczynka zmieszałą się. 

— Nię mówiłam o tem nikomu, ale 
pani powiem... Nie mogę już dłużej mil- 
EZEC: 

Opowiedziała jej wszystko. 

Pani F ~- 
zakomunikowata o zgwałceniu meżowi, 
który z koler zwrócił się do pana T. Kui- 
piec początkowo zaprzeczył słowom 
dziewczynki, lecz gdy mu zagrożono 
policją, przyznał się do wszystkiego. 

— | co ban zamierza uczynić teraz? 
— i go pan I. f 


P. Franciszka Cibylska, Wwracčala 
wieczorem samotnie ulicą Dabrowska: 
Nagle zbliżyła się do niej jakaś niezna- 
joma młoda kobieta dość przyzwoicie 
ubrana. 

— Muszę mieć natychmiasat pienia“ 
dze, w tej chwili proszę dać torebkę — 
zawołała. 

P. Cibylska spojrzała ha nią ze zd 
mieniem. 

— Cóż tö ma znaczyć? Zawołam po 
licję! — zagroziła. 

Nim jednak zdążyła krzyknąć, nie- 
znałoma 

wyrwała jeiz ręki torebkę, 


/ W jakim celu kradł klucze 
człowiek o 4 zawodach? 


Łódź, 21 lipca, 

Do mieszkania jednego z lokatorów 
domu przy ulicy Wysokiej zapukał pe- 
wrnego dnia jakiś starszy Mężczyzna. 

— Podóbnó u państwa zepsuło się 
światło; jestem zlektnotechnikiem — 
oświadczył. 

— U nas nawet niema światła elek- 
trycznego odpowiedziano mu. 

— Jestem również malarzem, Mogę 
odświeżyć mieszkanie, 

— Nie, 

— Może garnki się popsi 

Pi >. Nie 

-— W ta kim razie właściwie jestem 

źebrakiem.. Może dostanę kiika groszy: 

Gospnsia- spojrzała nań podejrzliwie: 
był bardzo zażarczywy i me 


iły? 
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"mt orosta nie fiala na kolacje 


i napadła na kobietę 


wyrywając jej woreczek, zawierający 4 zł. 50 gr. 
Łódź, 21 lipca: 
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Łódź, 31 lipca: 
Panga Halinka L. stała właśnie przed 
parkiem Sienkiewicza, gdy zbliżył -ię 
do nici jakis przystojny clegarch mięż- 
czyzna. A 

— Jestem zupełnie obcy na: łódzkini 
gruncie. — rzekł — mie mam : żadnycii 
znajoności.. Czy-nie ekciałaby pia! ra- 
Żem ze mną_spędzić wieczorku? 

Panna Halinka po pewnem wahania 
zgodziła mu się towarzyszyć. Udali się 
razem do parku, gdzie spoczęli na la- 
weczce. 

Wieczór był bardzo darł a panna 


— Wyznaczę dziewczynie posag. 
Pan l. dotnagał się, by dał dziewczy- 
nie : . 
| 12 tysięcy złotych. 
lecz kupiec nie chgiał się zgodzić na tak 
wysoką sime» Ostatecznie wyznaczył 
jej 4,500 złotych. k 
Daremnie jednak Stasia czekała na 


pienądze. Kupiec zwiekał z wypełnie- 
miem zobowiązania, wreszcie: oświad- 


czył, iż złożył gotówkę na ręce jedne- 
gó z swych znajomych. Dziewczynka 
pieniędzy Jednak nie otrzymała. Nie 
chciała, zresztą, zwracać się do kupca, 
by spełnit obietnicę, gdyż zdócydówała 
się o wszystkiem zawiadomić policję. 

Przed kilku dniami udała się do t- 
rzędu śledczego. Drzącym głosem opo- 
widziała o zwyrodnialym czynie kupca. 

Wdroóżono śledztwo, które ustaliło, 
iż wszystkie szczegóły , które zakomi- 
nikowała były prawdziwe. 

Kupiec został aresztowany przes!a= 


zawierającą 4 i pól złotego i uciekla ze 
zdobyczą. 
Poszkodowana wszczęła alarm. Zbie 
gli się ludzie. Po upływie kilku minut 
zławił się policjant, 
który: pobiegł wślad za napastniczką. 
Po kilkunastuminutowej wścieklej po 
son schwytano ją wreszcie. Młoda nie- 
iasta wyrywała się i przemocą tpro- 
a KUBA ją do komisariatu. 
Była to niejaka Rymkiewiczówia. 


Dziew czysia oświadczyła podczas doł” 
chodzenia, IŻ za wszelką cenę postano- 
wila zdobyć pieniądze, ponicważ nie 
miała ani grosza na kolacię. 


ćhciał w żaden sposób. wyjść z mieszka» 
a bez wsparcia- 

Gdy dano mit wreszcie kilka groszy, 
pochwycił ze stolu pęk kluczy i ulotnił 
się szybko. 

Kradzież. natychmiast śspostrzeżoro. 
Przed bramą ujął go dozorca, Był to 
BER Zygmunt Liczyński, zamieszkały 
sy dama nocleżowym przy ulicy Strzel- 
ców: Kaniowskich, 

Na sądzie tłumaczył się on, iż-w cią- 
ru ostatnich lat pracow © w. kilkunastu 
zawodach, lecz nie mógł nigdzie zna ależć 
miejsca. 

Został więc żebrakiem i poraz pierw- 
szy Ww żyć in dokonał kradzieży 1 

Sad sk saz zł go na.6 tygodni wiezie- | 
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zoszkach przez ulicę | 


wała-p. Halina, która zawiera nowe znajo | 


b nieostrożny. 


Halinka była brdzo zmęczona A 
SEecerem. 

— Uciskają mnie pantofelki — skar- 
żyła się przed nowym znajomym. 

— Wid niech „ani je zdejmie. 

Ponieważ ek w ustrohiu, 
na Halinka zdjęła pantofelki i 

sołożyła je na ławce. 

Młoda para przez: dłuższy qzas-pró | 
wadziła ożywiońą rozmowę. Nowy; zna 
jomy panny Halinki był bardzo sympa- 
tyczny. Opowiadał jej, iż mieszka sta 
je w Warszawie i prowadzi szóroki | 
tryb życia. Do Łodzi przyjeżdża dość < 
często 

w sprawach „handlowych. 

W pewnej chwili podniósł się z ławki 

— Na chwilę panią przepraszam. Za- 
raz wrócę: . 

Nie wrócił już jednak. Po upływie. 
piętnastu minut panna Halinka z prze- 
rażeniem stwierdzila, iż 

skradł iej pantofelki. 

Rozpacz młodej niewiasty nie miatti 
granic, Poszukiwania 
złodziejaszka me przyniosły żadnego re 
ztdltata. Panna Halinka pnisiała w. pan $ 
czoszkacah udać się do domi. 5 


ZZ JEZORO, R 


Samohólstws z biedy, 


Łódź, 21 lipca: ; 
W mieszkaniu własnem przy wlicy 
We!borskiej 14 ta: gng cła się na włiasie | 
życie da2-letnia ża zredukowaneza | 
brukarza Anieta Laskowska. Lasks%- 
Ska napita się łodyny. | 
Lękrz pozotowtą po prz epiukaniu žo 
łądka pozostawił denatke w stanią dois L 


pan» 


| 
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ciężkim na miejscu, p 
Przyczyńą szamochu samobójcze% | 
była ciężki: a Spitacłia materialna, : F 


Bilans zdeńziejski 
był wczoraj bardzo 1 
urozmaicony, ; 


Í 
zykowśkiemmu Zenonóowi, zan przy ulicy - 
Ponrzecznej nr, 


jg, skradziona rower frmy Ta- 
lgr. wortości 200 zł. 


» 


Szczypkowski M: SALĄ zam. przy ulicy wa 
piemiej nr. 5, skradl garderobę Swemu ojcu, WA! 
tości 46 złotych i zbiegł, 


Fronklewi eooni zam. przy ilicy Nowo 
miłśskiej fir. skradziono z korytarza balor > 
ad wody AE ej, wartości 56 złotycii. j 


Brzyski Wigdor, zam. przy ulicy WSciw= 
dniej nr..25, skradł 5 zegurków, wartości 220 
złotych Wajsztajnowi Salenowi, zam przy illicy 

Piotrkowskie mr. 10. + 


Maciejewskiei Anastazji, zam. przy uficy 
Piotrkówskiej nr. 86, Skradziono pierścionek 
złoty, wartości 80 złotych. 


Feleksy: Juliusz, bez stałczo miejsca zamie» 
szkania, skradł z mieszkania branle, parę 
dbrączek złotyćl oraz różnych rzeczy, ogólnej 
wartości 200 złotych Slusarskiemu Michałowi 

zamieszkałeriu przy wicy Gdańskiej nr. 152. 


KozłowskiemrAdamówi, zam. przy ulicy 
Szosa Pabianicka: tr. 20, skradziofo rower, wa! 
tości 180 złotych. i 


Piekarski Jar, zam. przy ulicy Cegielnianej 
nr. 13 został aresztowany za kradzieź maszytt- 
ki do mielenia miesa u Bednarkowej Bromista- 
wy, zam. przy ulicy Rzgowskiej nr. 46. 


Czamańskiemu Mieczysławowi, zam. przy 
ulicy Cegielntanej nr, 18, skradziono z miesz. 
kania różnych rzeczy ma sumę 550 złotych. r 


Mucz  Tęofilowf, zam. we wsi Jordanów, 
gmina Galkówek, skradziono portfel, zawiera 
jący 140 złotych gotówką. 


Nowskowskieme Adamowi, zam. w Gal 
kówku, skradziona dwa weksle na sumę 1000 
złotych. 


Opica Ale! Sandra, bez stałego miejsca za= 
mieszkwiśa zatrzymano za kradzież kur, war= 
tości 7 złoty h ze szkodą Hermansa Adolfa. 
zam. przy ulicy Kanstantynowskiej nr. 17. 


Czyje dziecko? 


W bramie damit przy ulicy Składo+ 
weś 32 jeden z lokatorów domu znalazt 
dziecko plei žeńskici, liczące około 6 ty i 
tdri Przesłano je lo żjöbka 


A 


b 


Zgałówany klijent: — Gdybym miał 
syna idjotę, kazałbym mu zostać właś- 
cicielem sklepu tytuniowego. 

Sprzedawca papierosów: — Zupeł- 
nie słusznie, ale ojciec pański miał wido- 
cznie inne poglądy, 


——— — 


„Pan naczelnik fo ja!” 


Wiorkowa premiera 
w fealrze miejskim. 


Kapitalny idjotyzm sceniczny 
„Pan naczelnik to ja“ ma przynajmniej 
jedną dobrą stronę; nie może być żad- 
nych nieporozumień, co do jego jakiej- 
kolwiek wartości, poza zadaniem zaba- 
wienia widza. Zrobiona na zamówienie 
" typowa- „sztuczka“, płaską, banalna, u= 
łożona wedle recepty dość podłej i nie- 
wybrednej kuchni. $ 

Jak czerwona nić humoru przewija 
się przez całe trzy akty... szalet, koło 
którego obracają się główne postacie 
akcji, O treści niema wogóle co mówić. 

Mimo to publiczność bawi się dosko- 
nale. Z braku jakiegokowiek materjału 
w treści, sztukę dosłownie „robią“ ak- 
torzy. Zniczj Szubert dokazują cudów, 
bawiąc i to wyśmienicie, publiczność 
przez trzy akty przy wydatnej pomocy 
Bieliczą. Reszta aktorów, pozostawiona 
przez autora w pustce, nie wie, co ma z 
sobą ma scenie robić i dlatego zaciera 
ię ziipelnie, 

„Szimonces* będzie miał powodze- 
mie: jest glupi, płaski, dostępny dla lu- 
dzi, którzy teatru nigdy nie rozumieją, 
a zato ogromnie lubią się ubawić... 

Zast. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w dalszym ciągu świeżo wystawiona 
znakomita farsa paryska Nancey'a „Pan naczel- 
nik to ja” z pp. Łapińską, Morską, Rodowiczową. 
Bieliczem,” Mrozińskim, Szubertem, Szackim 
Wilczkowskim, Zniczem 1 Ziembińskim. 

Ceny zniżone (od 50 groszy dó 5 zł). 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 


z pawodń wyjazdu na urłopy pp. artystów mie- 
czynny dò piątku wieczorem włącznie. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem, w dalszym cią- 
gu dramat z eści H. Mniszkówny p. t, „Trę- 
dowała” w obsadzie premjerowej 


Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w czwartek 

i 7 21-go lipca 

| 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, Komunikat lotniczo- 
' meteorologiczny.  Nadprogram i komunikaty 
| BĄT-a, 15.00 — Komunikat gospodarczy i metë- 
prołogiczny. Nadprograra. ~ 15.20 — Przerwa. 
17.00 — Odczyt p.t. „W rocznicę stracenia O- 
krzei" — wygłosi p. Jan Cynarski. 17.25 — Od- 
czyt p. t. „Wrażemia z Włoch“ — wygłosi p. red. 
Zdzisław Kleszczyński, 17.50 — Nadprogram. 
Komunikaty. 18.00 — Transmisja muzyki tanecz- 
nej z kawiarni „Gastronomia. 19.00 — Komuni- 
katy PAT=a. 19,15 — Rozmaitości. 19.35 — Od- 
czyt p. t. „Radjoodbiorniki doświadczalne” 
wygłosi dr. Marjan Henzel 20.00 — Komunikat 
roliiczy. 20.15 — Koncert wieczorny.  Transmi- 
sia koncertu z Doliny Szwajcarskiej, W -przerwie 
biuletyn „Messager Polonais“ w języku francus- 
skim. Koncert popularny, orzanizowany przez 
| À. Sielskiego wespół z wydziałem oświaty i kul- 
| tury m, st, Warszawy i Polskiem Radjo. Wyko- 
| nawcy: Orkiestra pod dyr. A; Sielskicgo, p. J. 
Szmtuzło (śpiew), p: M. Salecki (śpiew) i M. Ro- 
l hakowa (akomp.). Utwory: Chopina, Komzaka, 
Moniuszki, Wagnera, Verdiego i in. 22.00 — 
Komunikat łokniczo-meteorologiczny. Sygnał cza- 
Rz EaY połcji. Nadprogram | komunikaty 
} -2 
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Plagą miejscowości kuracyjnych są 
wszelkiego rodzaju wycieczki, Jeśli się 
rzecz dzieje w miejscowościach nadmor 
skich, to niema niebezpieczeństwa. 
Widmo choroby morskiej powstrzy- 
muje nasze panie od podróży w państwie 
Neptuna, a pozatem wiadomości, wymie- 
sióne zpensji orekinach sąakurat wystar- 
czające, by odebrać chęć do eskapad w 
motorówkach, zaślówkach, a nawet na 
spacerowych parowcach. 

Któraż to pani zdecyduje się utracić 
główny atrybut wdzięków niewieścich 
nóżkę w pajęczej pończoszce i oszała- 
miającym pantolelku. 

Żadna z pań również nie chce pójść 


— Ludzie teraz tak fruwaią, że w nie 
sieli pieszo chodzić... ` 


Pani W. kochała swojego męża, lecz 
nie umiała poskromić się w złości i znie- 
chęciła go do siebie. Pan W. zakochał 
się zresztą w innej kobiecie, za którą 
pojechał do Berlina i tam wspólnie z tą 
swoją przyjaciółką założył restaurację, 
Restauracja nosiła firmę przyjaciół- 
ki; pan W. nie miał pieniędzy, dawał 
tylko swoją pracę. Pani W. została w 
Wrocławiu. Prywatną własnością pana 
W., jak twierdzi teraz w sądzie przy- 
jaciółka, była jego garderoba i pierścień 
złoty sygnet, z którym nigdy się nie 
rozstawał. Dziesięć lat przeżył pan W. 
wspólnie ze swoją przyjaciółką. Przed 
dwoma niespełna miesiącami umarł. 

Pani W., która przez dziesięć lat nie 
zatroszczyła się o męża, zjawiła się w 
Berlinie w sześć tygodni po śmierci mę- 
żą w żałobnych szatach wdowich żąda- 
iąc od przyjaciółki wydanią spadku. O- 
świadczyła także, że przeprowadzi eks- 
humację zwłok męża i przewiezie je dó 
grobowca rodzinnego w Wrocławiu. 

Przyjaciółka oświadczyła. że nie wy 


W ostatnich czasach otrzymują 0S0- 
by, zamieszkałe w Polsce, a utrzymu- 
jące korespońdencię z krewnemj j zna- 
jomemi, którzy pozostali w Rosji, listy, 
w których zawarta jest prośba 6 zaprze 
stanie dalszego wysyłania listów. 

Korespońdenci z Rosii donoszą. że 
po zabółstwie Wojkowa, rozpanoszył 
się w Rosii straszny teror, dokonywa- 
ne są liczne aresztowania j egzekucje. 
Otrzymanie listu z Polski, wysłanego zu 
pełnie legalnie przez pocztę, pociaca nie 


jednokrotnie za sobą, aresztowanie adre 


sata, Zdarzały się wypadki wysłania 
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GDY PANIE BAWIĄ NA WYWCZASACH. 


Ostrożnie z listami do Rosji. 


Adresaci narażeni są na poważne niebezpieczeństwo. 


— — Qi ——— 


śladem Jonasza i zamieszkać w wnętz- 
nościach wieloryba, dla tej choćby przy 
czyny, że o ile mi wiadomo nie ma tam 
modniarek ani. sklepów konfekcyjnych. 

Inaczej rzecz ma się w górach. Laury 
znajomych nie dają paniom spać po no- 
cy. 

W Zakopanem, na fajfie u Trzaski 
lub w Tatrzańskiej dowiaduje się pani 
naprzykład, że przyjaciółka „słorsowa« 
la“ Giewont w towarzystwie przystojne« 
go rotmistrza. 

Trudno, trzeba się puścić na jakąś 
wycieczkę, Na pierwszy ogień wystar- 
czy Gubałtówka, lub pojechać do Strą- 
żyskiej albo do Kościeliskiej doliny, 


dalekiej przyszłości my będziemy mu- 


Spór o nieboszczyka. 


Zona i kochanka procesują się o prawo pochowania 
zmarłego. 


da zwłok. Zakupiła na cmentarzu dwa 
miejsca: na grób dla pana W. i dla sie- 
bie, aby kiedyś spocząć obok wiernego 
przyłacielą. Co do pierścienia, którego 
zwrotu domagała się pani W. zgodziła 
się na zaofiarowanie jako- ekwiwalentu 
innego pierścienia, ponieważ pochowała 
niebószczyka z pierścionkiem na ręku, 
tak, jak sobie tego życzył. 

Sprawa oparła się o sąd. W skardze 
swojej opiera się pani W. na ustawie, że 
jako żona ma prawo do spadku. Według 
litery prawa, spadkobiercy mają się tro- 
szczyć o pochowanie zmarłego. 

Lecz pani W. nie zatroszczyła się o 
męża, gdy żył przez lat dziesięć, Czy 
ma prawo do zmarłego, gdy trupa jezo 
pochowała przyjaciółka, ponosząc ko- 
szta pogrzebu? 

Ustawa o tem nie mówi, że ciało nie- 
boszczyka należy do masy konkursowej. 

Sąd nie rozstrzygnął jeszcze sporu 
obydwóch kobiet, żony i kochanki. 

Wyrok w tej sprawie będzie miał 
znaczenie zasadnicze: 


przez zamieszkałych w Polsce emieran 
tów rosyjskich wycinków z pism rosyi- 
skich. Wycinki te przechodziły przez 
cenzurę sowiecką, która je doręczała 
adresatóm, nastepnie iednak adresadci ci 
byli aresztowani į rozstrzelani. Wobec 
tego osoby, przebywaiace w Rosji bła- 
gają swych krewnych i znajomych w 
Polsce, aby przestrzegali jaknajwięk- 
szej ostrożności przy wysyłaniu listów 
do Rosii, lub nawet zupełnie na czas pe- 
wien zaprzestali tej niebezpiecznej dla 
adresatów korespendencji, 
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Co to jest wycieczka i czego się na niej można nadczyć 


W góry, w góry miły bracie, tam swoboda czeka na cię. 
Ku utrapieniu kuracjuszów, a kuracji kieszeni przewodników. 


Gazdonie w Zakopanem znają ten 
pęd i filozoficznie czekają, aż się zrobi 
ruch w interesie na całego, 

Trzęsąca furka, zaprzężona w lichą 
chakatę, urasta do znaczenia Paccarda 
lub Rolls-Royce'a. 

Przynajmniej, co do cen, które auto- 
medoni wypowiadają bez zmriużenia po- 
wiek, które to ceny wyrażają się w cy- 
trach zgoła astronomicznych. 

Ale to nikogo nie zraża. Bo jakże, 
być w Zakopanem, nie robić wycieczek, 
to tak, jak w Rockforze np. nie jeść sera. 

Wiadomo, że najlepsi talernicy cho~ 
dzą po Krupówkach, lub zdobywają 
przełęcz Karpowicza, dodając sobie du- 
cha coraz to nowemi kolejkami wzmoc- 
nionej, ! 

Na wycieczkę wyjeżdża się zazwy- 
czaj skoro świt. 

O spożyciu śniadania niema mowy. 
Zabiera się oczywiście, prowianty, któ- 
re mają tę własność, że po przybyciu na 
miejsce są absolutnie niezdolne do skon- 
sumowania. 

Deszcze tak częste u nas na wyciecz- 
ki są wprost abonowane, 

Może być najpiękniejsza pogoda, 
skoro tylko towarzystwo wybierze się 
gdzieś na wycieczkę, otwierają się złoś- 
tiwe upusty niebieskie, leje, jak z cebra, 

O ile obejdzie się rzecz bez poważ- 
niejszego wypadku, furka się nie wywró- 
ci, nogi człowiek nie zwichnie, nie pot- 
ucze się ani nie podrapie o zwisające 
gałęzie wszystko się kończy jedynie na 
hiszparce, lub lekkiem zapaleniu płuc. 

Doświadczenie wykazuje, że trzy 
czwarte ktiracji traci się na rekonwa- 
lescencję po chorobach wycieczkowych, 
Gdyby sądy nasze do stosowanych 
sankcji karnych dołączyć miały i wy- 
cieczki górskie, przestępczość zmalała- 
by znakomicie, bo perspektywa  odby- 
cia wycieczki karnej odstraszałaby prze 
stępców swoimi straszłiwymi skutkami, 
Jednak panie nie zrażają się niczem. 
Brna bohatersko po kolana w wodzie, na 
rażają się na choroby, niewygody, głód 
i chłód byle tylko mogły powiedzieć, 
po powrocie do domu, że zrobiły wszy- 
stkie wycieczki, jakie tylko były do zro- 
bienia. 

Moja rada, sądzę, rozsądna jest taka: 
najlepiej nie robić żadnych wycieczek 
lepiej kupić sobie ze 2 dziełka taterniczw 
i jest materjał do opowiadania na parę 
lat. 
Wyciczki są grobem miłości, Zako- 
chani najczęściej zrywają ze sobą na wy” 
cieczkach, 
Wogóle mojem zdaniem do wszżel- 
kich wynurzeń miłosnych najlepiej na- 
dają się pensjonaty, Świeże powietrze, 
zwłaszcza w naszym klimacie jest wy- 
kluczone! i 
A o dalszych wycieczkach nie ma co 
mówić. Pamiętajcie o tem łudzie, którzy 
ciężko zapracowany grosz wozicie'do 
uzdrowisk krajowych i zagranicznych. 
i ' Box. 
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Fenomenalne medium amerykańskie 


produkuje eksperymenty, które w osłupienie wprawiły 
uczonych. 


Latający obraz. — Nieboszczyk, któremu bije puls i serce, — Fotel 
unoszący się w powietrze.—Medjum w niewidzialny sposób przenosi 
się z miejsca na miejsce,—Najnowsza zagadka okultyzmu. 


Jeżeliby mała cząsteczka tych rzeczy 
się sprawdziła, o których nas wiadomoś- 
ci z Ameryki dochodzą a mianowicie o 


zdumiewających właściwościach 38-let- |kn 


niego Brazylijczyka, Mirabelli, to można 
by haprawdę człowieka tego z całą sła- 
sznością nazwać najbardziej interesują- 
cem i 


najlepszem medjum współczesnem 


z jakiem dotychczas poważna wiedza 
okultystyczna miała do czynienia. Wszy- 
stko co nam historja okai yai dotych- 
czas przekazała o działaniach najsław- 
niejszych medjów, wszystko to razem 
wzięte jest bagatelką w stosunku do 
tych fenomenów, które Mirabelli pod 

kontrolą lekarską i z poświadczeniem 

500 uczonych świata dokonywa, 

Mirabelli urodził się we Włoszech 1 
już jako dziecko wywędrował z rodzica: 
mi do Brazylji, Jego właściwości medju- 
miczne odkryto podczas wielkiej wojny. 
W roku 1919 przyrodnicy w Brazylji za- 
wiązali komiłet, by zbadać owe legen- 
dy, które się już unosiły nad nazwiskiem 
Mirabellego. Większa część komiteto- 
wych było głęboko przekonana, że ma 
się tu do czynienia z wypróbowanym o- 
szustem i blagierem, 

Eksperymenty z Mirabellą trwały 8 
lat przeszło. Do obszernego drukowane- 
go sprawozdania o jego czynności i wła- 
ściwościach dodano 
555 świadectw naipoważniejszych leka- 
rzy, pałeiesorów, iifozojów, techników 
którzy jednogłośnie zaświadczają, ża 
rzeczy nie do wierzenia i niemożliwe 

uznać musieli za wiarogodne. 
Najbardziej interesującym przy fenome- 
nach Mirabellego jest to, że 
zjawiska ukazują się przy pełnom dzien- 
nem świetle, 

Niema ani ciemnicy, ani czerwonych lu- 
tatni. Wydarzenia na terytorjum ekspe- 
rymenłalnem dzieją się 

w oczach wsz 
Już samo odkrycie osoby  Mirabellego 
jest dziwną i ciemną zagadką. 

Młody Brazylijczyk 

ósł obraz siłą swojej woli 
bez żadnego udziału materjalnych się 2 
jednego domu do drugiego, oddalonego o 
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Była parna noc lipcowa.  Tarlicki, 
skończywszy pracę w redakcji, wyszedł 
na ulicę. Spojrzał na zegarek — godzina 
pierwsza, Nie chciało mu się iść do do- 
miu, postanowił więc przejść się pó opu- 
stoszałych ulicach. Skierował kroki w 
górę Piotrkowskiej. 

Przed „Louvrem' spotkał agenta Ka 
liniaka, który stał w bramie i palił pa- 
pierosa, 

— Co słychać, panie „Sherłok Hoi- 
mes“? — zagadnął reporter. 

Detektyw spojrzał nań ciężkim znu- 
żonym wzrokiem, 

— -wietnie;, mój panie, świetnią,, Ży 
cie jest piękne, cudowne, pełne rozko- 
sznych niespodzianek.. Cudowne, pięk-| 
NE... 

— Pijany, czy oszałał? — pomyślał 
Tarlicki, spoglądając ze zdziwieniem na 
Kaliniaka. 

— Czego się pan tak mnie przyśląda? 
— spytał agen: podejrzliwie, — Nie mam 
chyba nie wypisanego na czole... 

Teraz dopiero poczuł reporter przy- 
kry odór wódki, buchający z ust „Scher- 
leka”. 

— Czeka pan na kogoś? 


— Chyba, że oreka Będzie tra~ 
śedja jakiej nie było, słyszy POOR ad Krów 


Tajemnica hofeln „Imperial; 


Łódzki romans kryminalny, 


kilkanaście kilometrów. 
trwała pół minuty, 
„zdjął sig" sam ze ściany i zm 


Cała historja 


Zaznaczamy jeszcze raz, że działo 
się to podczas białego dnia w obecnośc: 
licznych świadków. 

Obraz dostał się niewiadomo jaką 
drogą na stół w innym domu, tak, jak to 
Mirabelli zapowiedział, 

— Potwierdzam, że Mirabelli nie do- 
puścił się żadnego figla ani oszustwa — 
pisze w sprawozdaniu swojem lekarz Ca: 
neiro Maia. 

— Jest rzeczą nie ulegającą wątpli- 
wości, że ienomeny te są prawdziwe — 
potwierdza drugi lekarz, prof. uniwersy« 
tetu Silpera. 

Mirabelli jest przytem 

medjum piszącem. 
Określenie do dotyczy zdolności pew- 
nych medjów, które z podziwu godną 
szybkością piszą na temat zupełnie im 
obcy i w językach, których nie znają — 


zupełnie tak, jakby pisali pod dyktan: 
dem. Mirabelli jest w stanie 


pisać w 37 rozmaitych językach, 

począwszy od perskiego i najrozmait- 
szych indy djalektów, aż đo „Pol- 
skiego i sy: kiego, od łacińskiego i gre 
ckiego aż srytu. Oczywiście, że 
pisze to wszystką w stanie transu. 

jest na jawie i przy normalnej 
przytomności 


mówi tylko po portugalsku i hiszpańsku, 


Jego istotna siła leży jednak w zakresie 
fizycznych zjawisk, Rzucił on cień na 
wszystkie fenomenalne zjawiska najsła- 
wniejszych medjów, jak Douglas Home, 
Eusapia Paladino, Floren. Cook, Wiliy 
Re SY Mirabelli siada w swoim fo- 
telu 


przywiązuje go starannie rzemieniem, 
naokoło stoi baczna kontrola. 

Nagłe podnosi się fotel w góre i po: 
zostaje zawieszony w powietrzu na wy- 
sokości dwóch metrów, 


Eksperyment ten powtarzano setki 


razy, efekt pozostał zawsze taki sam. 
W domu w San Paolo siedzi 
członkami 


Mira- 


eb Śl z kilkoma komitetu, 
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się będzie lała strumieniami. — tfu... Na- 
pisze pan to ładnie do gazety... Ho, ho, 
będzie heca... 

Począł się śmiać 
chwiejąc się na nogach. 

— Co się panu stało? — szepnął Tar 
ficki — Pan się *le czuje, nieprawda? 
Chodź pan do dorożki, odwiozę pana do 
domu... 

Ujął go pod ramię, ale agent odep- 
chnął śo brutalnie, 

— Precz ode mnie... Pan myśli, że 
jestem pijany i nie wiem, co mówię? Nie 
kochany redaktorze... Pilem, ale jestem 
zupełnie przytomny.. Musi być traged- 
ja, bo nie pozwolę, żeby mnie ktoś zdep- 
taf jak robaka, żeby mrą pomiatał,,. Nie 
pozwalę, słyszy pan. Niśdy w życiu nie 
pozwolę., 


spazmatycznie, 


Umilkł i potoczy? błędnym wzrokiem 
dokoła, jakby w obawie czy go kto nie 
podsłuchuje. Potem zbliżył się dó Tarl- 
ckiego, ujął, go za klapę i począł mu szep 
tać do ucha, 

— Bedzie się komisarz  Hełczyńsk: 
śmiał jek go zawezwą z urlopu... Ha, ka 
— niczego się biedaczek nie spodziewa, 
nawet mu przez myśl nie przeszło,., Me 
ież będzie miał kochany redaktor do pi- 
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przestrzeni wprost na jego głowę, Kilka 


||Tarlicki niewiele 
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Gaz bananowy 


spowodował śmierć dwuch ludzi. 


W tych dniach w Paryżu w dziel- 
nicy, gdzie się znajdują największe skle 
py żywnościowe, zdarzył się wstrząsa- 
iacy wypadek. 

Wielki hurtownik owoców p. Zizza 
wynajńrywał w swych składach dwie 
piwnice p. Domingo, handlarzowi bana- 
nów, 

Kilka dni temu p. Domingo otrzymał 
z kolei wielki transport bananów i zima 
zazyrtował je w iednej z piwnic, która 
posiadała tylko jedno małe okienko. 
Przez niedopatrzenie pozostawiono to 
Gkienko zamknięte. 

, Nazajutrz do p. Domingo zjawił się 
kfijent po partię owoców i zeszedł z nim 
do piwnicy w towarzystwie swego sub- 
jekta nazwiskiem Sanchez. Gdy po u- 
pływie godziny nie wrócili na górę, 
zwróciło to uwagę właściciela składa p. 
Zizzy. Zaniepokojony udał się na *3. 


lecz ledwo zeszedł ze schodów i otw- 
rzył drzwi do piwnicy, prawie zemdlał 
na skutek działania wydobywających 
się przez drzwi gazów. | 


Udało mu się jednak wyjść ia górę | 
zaalarmować straż ogniową. Gdy ta 
przybyła na miejsce natychmiast stwier 
dziła, że zmagazynowane w szczelnie | 
zamkniętej piwnicy cgzotyczne owóce 
na skutek fermentacji wydzielały irm | 
lący kwas karbonowy. Cała piwnica 
była przepełniona tym gazem, tak, %0 
strażacy mogli wejść do niei tylko za- 
patrzywszy się w maski przeciwgaw: 
we. W piwnicy znalezli oni martwych 
już na skutek uduszenia klijenta i sub- 
jekta, podczas gdy Domingo dawał je- 
szcze słabe oznaki życia. 

Odwieziono go do szpitala, lecz 
zmarł w kilka godzin później, pomiime 
stosowanych zabiegów. 


Innym razem ukazuje się pośród dnia w 
obecności licznego towarzystwa bizku 
Josse de Camaryo. Barros, który 
„ini kilku ty. utonął w morzit, 
siążę Kościoła stoi w tradycjonaln zm 
swym kostjumie w pośrodku sali, uş- 
miecha się, przemawia do obecnych, iu 
den z dentystów konstatuje, że kilka zę- 
bów ma plombowanych. Nagle odzywa 
się Pm do obecnych; k 
teraz uważajcie moi bracia w 
Chrystusie, gdyż odchodzę, 
anton się nie rozpływa, 
kurczy i zmniejsza. 
Jest coraz mniej i mniejszy, 
aż wielki biskup mierzy zaledwie 30 cen- 
timetrów, 
potem znika. 
Teraz nie pozostało Mirabellemu nic ia» 
nego, po tylu cudach, jak samemu znika 
nąć. Przywiązano go do ciężkiego fotolu 
silnemi rzemieniami, 
nagle -Mirabelli zni”*, 
Po długiem szukaniu  znachodzą go w 
tym samym domu na zirpełnie innym pię 
trze i w skrzydle budynku, 
leżącego na zyczy i palącego papie- 


minut później 


upada tem oj nat z za piżed 


Mirabelli znajduje się w laboratorjum, 
akademji dla psychicznych badań. Godsi 
na 9-ta rano nagle dychat silne pukania 
w stół i wkrótce odzywa się głos który 
lekarz Suza poznaje jako głos swej 


zmarłej córki, 


Halucynacja — możnaby 
Ale oto nagle 


zjawia się wśród obecnych zmarła córka 
lekarza. 


Nie ma bynajmniej wyglądu zmarłej lub 
upiora, lecz swoją dawną postać, jaką 
miała za życia: jest miłą i piękną dzie- 
weczką. Lekarz wstaje idzie naprze. 
ciw niej i ściska ją. 
Prjmaje wyraźnie jej suknie, te same, 
„|które na krótko przed swą śmiercią no- 

siła i w których została 
Dwaj inni lekarze zbliżają się do niej i 

badają jej puls i bicie serca 
ojciec kieruje pytania do fantomu, fan- 
tom odpowiada i wywiązuje się regularni. 
rozmowa. Umarła, która żyje, zostaje 
słatografowana, 
zdjęć, 
36 minut trwa ten niepojęty cud, po- 


powiedzieć. 


tylko się 


~ 


o 
Fenomenalne edu mają zamiar u- 
czeni prowadzi także do Ei Urro! 


pójść... Nie da bida, a ja jé im pe 
piętach potrafię łazić.. Ho, ho.. Prze- 
cie sam komisarz Hełczyński uczył mnie 
roboty, hi, hi... 
— Pójdę z panem — odparł Tarlicki, 
— Ze mną? A po co?.. 
— Bo się o pana boję... Tamtem nios 


między którymi był i senator Munis So- tem fantom rozpływa się w powietrzu 
dre, Nagle ża = widzi |I to wszystko 
ewien o asnością se ; ; 
PRS is} jężo miesi A e jak Rei w dzieje się w rome ye lekarzy i prote. 
Sania, Na kilka tatai.. Krwi Bądzie 

— jak w szpitału.. Ha, ha... 

Zaśmiał się jakimś niesamowitym 
śmiechern, aż reportera ciarki przeszły. 
zrozumiał z tego, co 
mówił agent, instynktownie jednak wy- 
czuł, że nie są to zwykłe brednie pijaka, 
że„Kaliniak zamierza rzeczywiście po«|że jest silniejszy... Nie chciałbym prze- 
pełnić jakiś nieobliczalny czyn. cie, by panu kto krzywdę zrobił, panie 

Postanowił czuwać i nie dopuścić do | „Sherlok Holmes"... 
skutku projektów, BRA w zamró+| Reporter spodziewał się, że pijany 
czomym mózgu. Kaliniak nie domyśli się podstępu, ale 

— Chodź pan stąd, panie „Sherlok | ten poklepał go po ramieniu ż zaśmiał 
Holmes”, przejdziemy się trochę... się tubalnie, 

— Hi, hi — zaśmiał się agent — Pan — Pijany jestem, prawda, ale sprze« _ 
mnie z tego miejsca żadną siłą nie oder- | dać się jeszcze nie dam,. Wies, O co pa 
wie... Będę tu na nich czekał... Zobaczę,|nu idzie... 
co dalej zrobią, dokąd pójdą, a potem... Tarlicki zrobił zdziwioną miaę, 
Potem będzie wesoło... — Ale nic... — ciągnął dalej Katiniak 
— Może pacz ze mną i czekać i pójść. 
Mnie to nie przeszkadza... Nikogo stę 
już nie boję, bo i tak wszystko na jaw 
wyjdzie... 

Zamiłkł i oparł się ciężko o mur.. 

Nagle na szybie drzwi weściowycii 
zamajaczyły dwie sylwetki. Kaliniak co 
fnął się szybko w głąb bramy, pociąga 
jąc z sobą Tarlickiego. 

— Tssa. to oni... 

Drzwi się otworzyły i na ulicę wysz- 
ła wysoka, przystojna kobieta, a za mą 
niski, szczupły mężczyzna... Reporter, 
ujrzawszy twarz niewiasty omal nie wy 
dał okrzyku wielkiego zdumienia... 

Nachylił się ku agentowi i zapytał 
szeptem: 

— Więc to oni?... Napewno — oni? 

— Tak, te oni — odparł ponuro Kai 
liniak. (D.e.n.). 


— A na kozo %an tv ska? 

— Na kogo? Nie powiem, nie chcę... 
Na kochankę czekam, słyszy pan? Na 
kochankę, dla której zostałem ostatnmm 
łotrem, zszedłem z uczciwej drogi, a któ 
ra siedzi teraz w Luwrze z kimś innym.. 
Psia jej kość, psia... 

— Hm — odezwał się reporter — Te 
porachunki możecie jutro załatwić,, 
Chodź pan teraz do domu.., 


Agent spojrzał mu PE pro- 
sto w oczy i rzekł dobitnie, akcentując 
każdą sylabę: 

— Pan mi nie radź — tak czy siak... 
Nie pański interes, nie pańska krzywda., 
Chcę iu czekać i będę, bo muszę zoba- 
czyć, dokąd późdą... Siedzą już w restau- 
racji od godziny... Weszli tylko na kolat- 
ien Wiem, bo słyszałem jak on jej o tem 
mówił... Mają jeszcze zamiar dokąds 
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j O ile dawniej gorączkę uważano za 
| objaw bardzo zły j starano się wszel- 
| kimi sposobami ją zwalczać — dziś, 
li podwyższenie normalnej ciepłoty ciała 
_ lekarze traktują jedynie jako przeciw- 
| działanie tkanek przeciwko szkodłiwej 
szynności bakterjj lub zawartych w 
ch trucizn. 

Fakt, że ciepłota organizmu w danym 
wypadku chorobowym znacznie wzra- 
ita, lekarze współcześni uważają jedy- 
=- me jako dowód, że organizm zaatako- 
= wany przez chorobę posiada dostatecz- 
| ne środki obrony przeciw iniekcji. 

Sądzą Oni dałej, że właściwa pomot 
rganizmowj polegać winna nie na tem, 
»y sprawdzać obniżenie ciepłoty, lecz 

ść w kierunku ułatwienia gorączce re- 
.igowania na istotne powody niemocy. 

Objawy, uprawniające do takich po- 
plądów, uczeni zauważyli nawet w świe 
cie roślinnym, Tam na wypadek zaata- 
kowania drzewa czy krzewu przez pa- 
sożyty zaraz występuje: podwyższanie 
«ciepłoty, jako przeciwdziałanie tym pa- 
sożytom. Stąd właśnie botanicy mówią! 
© gorączce roślin. 

Nie należy jednak przypuszczać na 
tych podstawach, by gorączką czy też 
| krew bardzo gorąca nigdy nie szkodziły 
organizmowi. Owszem, doświadzzenia 
| ft ostatnich wykazały, że o ile ciepłota 
` krwi przewyższa pewną okręśloną ner- 
| mẹ wynikają stąd znaczne szkody dla 
= komórek centralnego systemu nsrwo- 

 WB£O. 

,. lak zwane porażenie słoneczne jest 
| kiem uszkodzenia przez krew zbyt 

= gorącą komórek mózgowych, od któ- 
rych szczególnie zależy stan naszej Świa 
domości. 

Taki rodzai porażenia nastąpić może 
mie tylko w słońcu, lecz i w mocno o- 

grzanych, a źle wietrzonych pomiesz- 
czeniach, np. w kotłowni okrętów, pa 
morzu Czerwonem, gdzie wcale niemal 
powietrze się nie porusza | wskutek te: 
go palacze padają martwi przy pracy. 

Jeśli szkodzi zbytnie nagrzanie ko- 

mórek, niemniej groźna być może u- 
| trata ciepłoty poniżei nonmalnej. Utrata 
= ciepłoty dziąła bowiem w ten sposób, 
` że tkanki cisną się jedna na drugą, wsku 
lek czego następuje śmierć. 


z 
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Tego rodzaju wypadki śmierci zdá- 
rzają się stosunkowo często. Jeśli np. 
osobnik źle odżywiony ; lekko odziany, 
a przytem nieco podpity zaśnie w mroż- 
ną noe w polu czy wogóle na powietrzu, 
następuje wówczas tak wielka utrata 
cieplika, że serce i system nerwowy n.e 
są w stanie tego wytrzymać ji ten, kio 
w ten sposób zasnął, już nigdy sig nie 
obudzi. 

Kronika sądowa zna wypadków ia- 
kich bardzo wiele; obfituje w nie szesc 
gólnie Rosja, gdzie zima bywa surowa 
i śnieżna i gdzie nieraz przechod zięń 
zatrzymuje się na chwilę jedynie, by 
nieco wypocząć. Ale już z tego wypo- 
czynku wędrowieć ów nie wstaje. 


Czterei główni przeciwulcy wielkich zawodów 


EXPRESS WIECZORNY. 


- Ewolucja nauki o chorobach, | 


' Podniesiona temperatura swiadczy o walce organi- 
` zmu z chorobą. 


murzyńskich. 


Dziecko murzyńskie otrzymuje imię odpowiadające 
okolicznościom jego narodzin. 


Francuz w przeciwieństwie do an- 
glosasa nie czuje wrodzonego  wstrętu 
do bliźnich czarnej rasy, To też nie ule 
ga watpliwości, że dzięki umiejętnie sto- 
sowanym zasadom ludzkiej | racjonalnej 
administracji, powiodło się rządowi fran 
cuskiemu pozyskać dla cywilizacji licza 
ne ludy o kolorowych odcieniach skóry, 
zamieszkujących rozległe francuskie im 
perjum kolonialne. 

Nie dawno temu, pewien murzyn, 
syn nauczyciela z wyspy Reunion, u- 
kończył w Paryżu z odznaczeniem li- 
ceuim Louis le Grand, a następnie, jako 
jeden z najzdolniejszych uczniów, od- 
był wyższe studja w Ecole I$prmale Su- 
perieure — czyli w uczelni o bardzo wy= 
sokim naukowym poziomie. Podobizna 
murzyna wraz z pewnego rodzaju włas» 
noręcznie skreślonym memorjałem, obie 
gła prasę stołeczną, wywołując liczne 
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tenniswych w Wimbledon; 


Fnry Cochet (na górze) Jean Borotra (na dele), miss Kelen Wils (z lewej stro. 
ny) i Mile De Alvarez (z prawej) 


Od ołówka do śmierci. 


W Drancy pod Paryżem niejaka Żer 
mena Lehelich zastrzeliła w nocy swe- 
go męża, robotnika, Ten nie mogąc 
znaleźć ołówka, wpadł w gniew, który 
się objawił w postaci kłótni z żoną. 


Tajemnice ludzkiego ciała, —Gruczoły wewnętrzne. — 
Dominująca rola gruczołu rozrodczego. — Przebudze- 


nie się płci. —Zanik funkcji. —Jak odmładza się 


człowieka? 


„Świat naukowy zarówno zajmuje się 

| żywo kwestją wieku ludzkiego, długośc! 

nasześo życia, Wybitny specjalista, dr. 
Peter Schmidt umieścił na ten temat 

szereg ciekawych uwag, które poniżej 
| przytaczamy! 5 

Punktem środkowym nowej nauki o 

człowieku jest nauka o „wewnętrznem 
! wydzielaniu” t.żw. gruczołów endokryns 

nych wśród których naczelne miejsce 
= zajmuje gruczoł rozrodczy, Na poznaniu 
funkcji owego gruczołu rozrodczego i je» 
go wpływu na fizyczne i psychiczne žy- 
cie człowieka zbudowano ostatnio cały 
szereg nowych metod, które nawet usi- 
łują przesunąć śranice starości ludzkiej, 

zemże są właściwie owe wewnątrz 
| wydzielające się, gruczoły? 
i Mają one taką samą budowę i takie 
same funkcje jak zwykłe gruczoły, z tą 
różnicą, że nie wydzielają 
nątrz (jak np. gruczoły potowe) tylko 
wewnątrz wprost do krwi. Ich pewna od 
| miana, zwana honnonami służy do nie- 
zmiernie ważnych celów: one to są pad- 
stawą wszystkich ciełesnych, psychicz- 
ych i nerwowych funkcji człowieka. 

Tak więc 

| proces rośnięcia 


=" "a= 
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zależny jest od pewneśo hormonu poło- 
żonego w mózgu, proces spalania się w 
organiźmie od innego t. zw. gruczołu tar 
czoweśc, 

Władcą w państwie gruczołów 
gruczoł rozrodczy. 

Na podstawie badań uuczonych wie- 
my, że zwierzęce j ludzkie gruczoły roz 
rodcze, prócz pracy w kierunku płodze- 
nia mają i inne ważne zadania: wew- 
nętrzne wydzielanie hormonów śruczo- 
łów rozrodczych do krwi, Te właśnie 
hormony gruczołu rozrodczego, z ne- 
utralnego, cielesnego i duchowego pod- 
łoża twarzą mężczyznę lub kobietę, t: 
zn, różniczkuja, specyficzne cechy picio- 


jesł 


e. 
Ta jednak produkcja hormonów two- 
rzy się zupelnie nezależnie ot procesu 
zapładn ania; części składowe 
dojrzewania, 

Na podstawie wiedzy o tym gruczole 
udawała się Stejnachowi (, zw. zamiana 
pici Wycinając śruczoł rozrodczy osob- 
nikowi męskiemu i przyszczebiając o- 
sobnikowi żeńskiemu, zmi 


| Czy będziemy zawsze młodzi? 
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Sprzeczka tak się zaogniła, że w pew= 
rej chwili Lehelich zabrał się do bicia 
żony: Wtedy tamta pochwyciwszy re- 
wólwer, położyła męża trupem... 


nabiera wszystkich cech organizmu 
męskiego i odwrotnie. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
dojrzewamie płciowe człowieka rozpo- 
czyna się jednocześnie z rozpoczęciem 
funkcji gruczołu rozrodczego. 

W okresie najintensywniejszego ży- 
cia i dojrzałości płciowej  griczoł ten 
funkcjonuje najsilniej, a na starość fun- 
kcje jego nanowo zanikają. 

Nie ulega więc wątpliwości, że jedy- 
nie ten gruczoł różniczkuje neutralny or- 
ganizm na męski i na żeński, Funkcje o- 
wego‘ śruczołu człowieka rozpoczynają 
się nagle koło piętnastego roku życia. 

Wytwarza się różniczkowanie płci, 
rozgrywa się akt dójrzewania į w du- 
szach młodzieńczych kiełkuje zrozumie- 
nie istoty piei. 

Zamik funkcji gruczołu rozrodczego t. 
zw. „klimakterjium* przychedzi mniej 
śwałtownie, bardziej stopniwo, Mimo to 
spolykamy liczne tragedje zarówno na 
tle zaniku owych funkcji jak dojrzewa- 
nia. 

Proces starzenia się 
związku z zanikiem funkcji 
rozrodczego. 

Żeby więc przerwać pro 


jest w ścisłym 
gruczołu 


pal 
~ 


es słarze- 


służące |nia należałoby wprowadzić terapie, po- 
się nazew=jtemu celowi nazwal Steinach gruczolem |legająca na szczepieni 


hormonów ze 

zwierzęcych gruczołów rozrodczych. 

Ale takich hormonów nie mamy. 
Gruczoł rozrodczy dobrze strzeże 

swej tajemnicy, 

- Wohee tego nie pozostawało nic im- 


eniai on fizy- |nego jak tylko przeszczepić cały gruczoł 


czne i psychiczne objawy płci, osobnik |rozscdczy zwierzęcy do organizmu ludz- 
żeński z gruczołem rozrodczym męskim kiego. 


sympatyczne komentarze I wyrazy uz- 
nania, 

Nieco inaczej sprawa przedstawia się 
w mało dostępnych dżunglach  Alryż! 
podzwrolnikowej.. Tam niejednokrotnie 
jak misjonarze zapewniają, stwierdzenie 
węzłów rodzinnych łączących poszcze» 
gólne rody i szczepy napotyka na ogrom 
ne trudności, 

Oprócz zupełnego braku akt stanu 
cywilnego, nie natralilo się nigdzie u 
czarnych na nazwiska rodowe, a każdy 
krajowiec posiada jedynie imię, odpowia. 
dające z reguły pewnej okoliczności, to. 
warzyszącej jego przybyciu na świat lub 
też oznaczając jakąś indywidualną właś. 
ciwość, 

Te nazwania się niekiedy ogromnie 
złożone, ale ich właściciele, zwłaszcza 
dzicy, są świadomi przyczyn danej naż- 
wy. Przytem odznaczają się bandzo wiel- 
kiem przywiązaniem do nazwiska; nie 
rozstają się z niem za żadne skarby świa 
ta i nie zmieniają go nigdy. Oto parę 
pierwszych lepszych przykładów: 

Nsekanabanzi (śmieje się w obecnoś" 
ci wroga). Czarny dzieciak nie miaf je- 
szcze nazwy, gdy do chaty radzicielskiej 
weszli wrogowie rodziny, w celu wyś- 
wietlenia zawiłych interesów j porachun 
ków. Dziecko póczęło się uśmiechać do 

obcych, jakby do najlepszych przyjaciół 
stąd nazwa, kłóra go obdarzeno nalych- 
miast po odejściu nieproszonych gości. 
Nyandwi (siódmy), Minami (ósmy). 
iW Ruanda, krajowcy szczycą $ię z po. 
siadania licznej dzieciarni, to też począw 
szy od szóstego potomka pędraków oz» 
nacza się wyłącznie liczbami: siódmy, 
ósmy itd. 

Nytiraburakuwye (grzmi). Tutaj cho: 
,dzi o dziecko które przyszło na świał po” 


¿czas burzy, wśród błyskawic, grzmotu ł 


è 


{huku piorunów. 


Azankiza (uleczy mnie). Tu chodzi o 
losy ubogiego wieśniaka srodze doświau 
czonego losem. Wszystkie jego przed- 
'sięwzięcia posziy na marne i nie wiodis 
mu się w życiu, ale oto urodził mu się 
tęgi chlopak i wieśniak przewidu?e, że 
wychowa sobie parę twardych dłoni do 
roboty, 

Nyarugendo (z podróży). Nazwa dzie 
wczynki, która się urodzila podczas ja- 
kiejś wyprawy, w drodze, 

Nyirafara (od pogrzebów). Matce u= 
mierały dzieci we wczesnym wieku. Do- 
chówawszy się córeczki, da jej imię przy 
pominające zmarłe niemowlęta. 

Kijoro (czarna, jak noc). Chociaż mu 
rzyni posiadają ciemne zabarwienie skó- 
ry, to jednak rozróżniają w niem najroz- 
maitsze tonacje, Dlatego panna przekra- 
czająca czarnością lic przeciętną miarę, 
dostała odpowiednie do swej urody naz- 
wisko. 


Na podstawie tego eksperymentuu 
udało się odmładzanie organizmów zwie- 
rzęcych Steinachowi, Harmsowi i Kołbo 
wi w Zurychu,  Osiągnęli oni rezultaty 
prawdziwego odmłodzenia organizmu, 
przeszczepiając starym zwierzętom gru- 
czoły rozrodcze młodych, 

Metoda ta ma jednak bardzo ciasne 
granice, gdyż trudność dostarczania ma» 
terjału jest olbrzymia. Woronow przes 
szczepiał ludziom gruczoły małpie. 

Opierając się na uciążliwie wypra- 
cowanej metodzie naukowej Steinacha 
zrobił on swemu „małpiemu” sysłemo- 
wi olbrzymią reklamę, i tem zaszkodzi! 
tylko powadze Steinachowskich badań 
naukowych. Od te; chwili szersza pib- 
liczność z wyrazem odmłodzenia kojarzy 
śruczoły małpie. 
Na czem polegaja więc 


próby Steinacha? 
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Zrezygnował on z wprowadzenia jakie 
gokotwiek gruczołu z zewnatrz, koncen 
trując wszystkie swoje wysiłki w kierur 
ku-pobudzenia nanowo zamierających w 
okresie starości funkcji gruczoła Tó% 
rodczego: Czynił to dwojako: za pomoce 
operacji i bez operacji. Świetne rezulie 
ty osiądnął, stosując f: zw. zasadę dia. 
termji, polegająca na pobudzaniu gru 
czołów endokryjnych za pomocą spec- 
jałnego prądu, (Było to skuteczne zwła- 
szcezą u kobiet). Davia termin „odmło: 
dzenje” należałoby zastąpić terminem 
odrodzenia funkcji czy reseneracji, któ. 
dy daje znacznie mniej pola od lekkiege 
traktowania tej kwestji pierwszorzędnej 
wagi. = m * ` 
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Przed niedzielnym spotkaniem 


Turyści = Ruch. 


W jokim skradzie winni wystąpić fioletowi! 


Z Po kilkutygodniowej przerwie czeka 
| Łódź piłkarską nowa sensacja sportowa. 

[W<nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 
nają bowiem Turyści drugą serję rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski meczem z 
górnośląskim Ruchem. 

Okres niepowodzeń jaki przeżywali 
(Turyści w ostatnich czasach, zda się, 
minął bezpowrotnie. 

Wkradł się on w szeregi fioletowych 
jedynie dzięki nieumiejętnemu zestawie- 
miu składu. Niemal na każdym meczu 
gracze zmieniali pozycje i rzecz zrozu. 
miała, że musiało się do odbić ujemnie 
na grze całego zespołu. 

Najlepszym dowodem spotkania z 
Wartą poznańską, które było jednym 
wielkim skandalem i wykazało chaos 2 


Ę Czy Łódź zobaczy 
kolarzy zagranicznych. 


Na skutek pomyślnego zlikwidowania 
pozłamu w Warszawskiem towarzystwie 
cyklistów i rekwalifikowaniem czoło- 
wych zawodnikow Warszawy z Langem 
i Podgórskim na czele, WTC. zamierza 
zorganizować zawody międzynarodowe 
bez obawy, że nie będzie w stanie wy- 
stawić poważnych przeciwników. W 
tym celu WTC, sprowadza w połowie 
sierpnia najlepszych kolarzy i motorzy: 
stów zagranicznych, zwycięzców obec» 
nych zawodów w Kolonji i urządza kilku 
dniowe zawody międzynarodowe na Dy. 
nasach. Z pobytu w Warszawie  czo- 
łowych kolarzy europejskich skorzystać 
powinna Łódź i sprowadzić ich do He- 
ienowa dla pokazania ich klasy publicz- 
mości łódzkiej i dla zmierzenia się z mi- 
strzem Polski, Szmidtem i innymi, (cs.). 
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Yoke SA 


Kto zdobędzie mistrzostwo 


Bodzi w pięcioboju. 


W dniu 31. 7, rb. na boisku DOK, 4 


odbędzie się organizowany przez Ł.O.Z. |. 


L.A, pięciobój dla panów o  mistrzo» 
stwo Łodzi, ŁOZLA. kierował się w da- 
nym wypadku myślą rozpowszechnienia 
wśród jaknajszerszych warstw lekkiej 
atletyki i w tym celu udostępnił zawody 
te dla wszystkich chętnych, zarówno 
członków klubów zgłoszonych do P.Z. 
LA, jak i niestowarzyszonych. Pozwolt 
to stanąć do pięcioboju  lekkoatletom, 
nie występującym do tej pory w bar- 
wach żadnego klubu i może odkryje sze 
reg nowych utalentowanych zawodników 
którzy nie mieli dotychczas sposobnośct 
wykazania swych kwalitikacji, 
Jednocześnie dla rozpowszechnienia 
lekkiej atletyki wśród kobiet i powięk- 
szenia ilości zawodniczek urządza Ł.O. 
ZLA. taki sam pięciobój dla pań w dniu 
21. 8., również na boisku DOK. 4. Pie- 
cioboje te dostępne będą dla wszystkich 


mieszkańców Łodzi,  (cs.), 
Nowy rekord światowy 


w dziesięcioboju, 


Słynny, choć młody jeszcze i od nie- 
dawna uprawiający sport dziesięciobojo+ 
wiec fiński, obdarzony świetnemi warun 
kami fizycznemi, Paavo Yrjola, ustano- 
wił ostatnio na zawodach w Helsinglor- 
Sie nowy rekord światowy, uzyskując w 
sumie 8018,99 punktów. Jest to wynik 
znakomity, skoro weźmiemy pod uwaćę, 
że najlepsi dziesięciobojowcy mogli do 
tej pory zaledwie zbliżyć się do cyiry 
8000 punktów. Wynik Yrioli po raz pier- 
wszy zbliża się do fenomenalnego te- 
kordu — nieznanego — ustanowionego 


w r. 1912 przez indianiną Jima Thorpe- |2. całą Cracovią na tournee, by tam brać isezenu 
zasadni- został nareszcie zlikwidowany, 


go,  (cs.) 


bezład jaki wkrdł się w szeregi fioleto* 
wych, 

I być może, że nieszczęsny teh mecz 
otworzył wreszcie oczy kierownictwu 
sekcji piłki nożnej oraz graczom Kl, Tu- 
rystew, którzy spoglądają wreszcie z 
nadzieją w przyszłość, a do walki przy- 
stępują z wiarą zwycięstwa. 

Udowodnili to Turyści, występując 
przeciwko Hasmonei lwowskiej, 

W drugiej serji rozgrywek mają Tu- 
ryści możność naprawienia dotychczaso- 
wego zła i niepowodzeń oraz wspięcia 
się w zwyż tabeli. 


Trzeba tylko chcieć, Pozostało jesz= 


cze do rozegrania 13 zawodów, z teśv 
większą ich część odbędą  fioletowi na 
własnem boisku, 

Eśzamin dla Turystów przypada na 
najbliższą niedzielę w spotkaniu z Ru- 
chem. Turyści muszą dowieść, że potra: 
fią należycie bronić, barw Łodzi į zwy: 
ciężyć, | 

Kierownictwo sekcji musi pamięłać, 
że najważniejszą rzeczą jest umiejętne 
ustawienie drużyny, Naszym zdaniem 
skład Turystów przeciw - Ruchowi wi- 
nien przedstawiać się. _ następująco: 
bramka: Lass, obrona: Marczewski, Ka- 
raś, pomoc: Hine, Weliszek, Kuławiak, 
atak: Michalski, Kubik St, Walter, Bał- 
czewski, Kubik Al, Drużyna w powyż- 
szej obsadzie jest równa we wszystkich 
linjach i jako całość stanowi groźny ze- 
spół foolbatowy. 


Polskie przygotowania olimpijski 


W Poznaniu otwarto obozy dla treningu. 


Polski komitet olimpijski wraz z Pol 
skłm związkiem lekkoatletycznym mysh 
już teraz bardzo poważnie o kwestji wy- 
jazdu polskiej reprezentacji lekkoatlety 
cznej na igrzyska 9 olimpiady w Amste» 
damie, W związku z zawodami temi, na 
których przecież reprezentowana będą 
wszystkie państwa Świata, i konkuren- 
cja silniejsza będzie jeszcze, niż na igrzy 
skach poprzednich. PZLA. organizuje o- 


bozy kondycyjne dla kandydatów na 
olimpjadę, by występ Polski wypadł 
tym razem 


mniej niefortunnie, 
niż w roku 1924 w Paryżu. Obóz ten 
odbędzie się w Poznaniu przy centralnej 
szkole gimnastyki i sportu i trwać þe- 
dzie przez 6 tygodni, począwszy od dnia 
8 sierpnia, W obozie tym wezmą udział 
najlepsi zawodnicy wojskowi, a także 


PrezesWisty p. Dembiński| Zawody sportowe polici 


ustąpił ze swego stano- 
wiska. 


Dowiadujemy się, iż długoletni pre- 
zes Wisły krakowskiej, jeden z głów- 
nych inicjatorów Ligi, p, Dembiński, wy 
stąpił ze swego klubu, wskutek zatar- 
gów z niektóremi członkami, 

IW p. Dembińskim traci Wisła jedne- 
go z najdzielniejszych pracowników na 
niwie sportowej. 

EZTIA OTENE 


(i. Slask niemiecki. Slask polski. 
Bardzo ciekawy mecz lekkoatletyczny. 
IW dniu 24 bm, podobnie jak w latach |zdolny zawodnik Ryba ustanowił rekord 


ubiegłych, odbędzie się mecz lekkoatle- |okręgowy na 1500 m. w czasie 


4;18.7, 


tyczny pomiędzy reprezentacją Górnego; Wogóle daje się zauważyć podniesienie 


Śląska polskiego i Górnego Śląska nie- 
mieckieśo. Górnośląski OZEA przygoto 
wuje się do meczu tego bardzo energicz- 
nie, chcąc uzyskać 'wynik jaknajbardziej 
zaszczytny dla polskiej drużyny. 
Ostatnio w celu wybrania reprezen- 
ltacji zorganizowane zostały żawody eli- 
minacyjne, których osiągnięto cały sze- 
reg dobrych wyników, między  innem 


się poziomu lekkiej atletyki na Górnym 
Śląsku, która zyskuje sobie tam coraz 
liczniejszych zwolenników: nie brak ró- 
wnież | talentów, zwłaszcza wśród pań, 
do tych należy mistrzyni i rekordzistka 
Polski na 1 klm, Kilosówna oraz dobra 
sprinterka Brajerówna, wyróżniająca się 
na zawodach o mistrzostwo Polski w 
Poznaniu, cs). 


SkUfki zgody P. Z. P. N. z Ligą. 


Już przyjeżdżają kluby zagraniczne. 


Zaledwie nastąpiło porozumienie P. 
ZP N-u z Ligą a już dobre skutki zgady 
dają się odczuwać, Jak wiadomo, w swo 
im czasie PZPN wydał zakaz do klubów 
zagranicznych grania z polskiemi druży- 
nami ligowemi, uznając tem samem Pol- 
ską lige piłki nożnej za instytucję niele- 
galną. Wobec tego poza Cracovią żadne 
drużyny polskie nie miały możności gra» 
nią z zespołami zagranicznemi, Obecnie 
wiadomość ó poroztimieniu PZPN z Li- 
g4 przedostała sie już i do pism zagrani- 
cznych, Na skutek wiadomości tej spor« 
tovni klub Moravska Slavia zwrócił się 
Z propozycją rozegrania dwóch meczów 
w Łodzi w sierpniu, wrześniu i paździer- 


| 
| 


niku z drużyną Łódzkiego klubu sporto» 
wego. Jednocześnie w razie niemożności 
rozegrania meczu tego przez ' ŁKS. Sla- 
viä zwraca propozycję tę do innych łódz 
kich klubów, mając na myśli przedewszy 
slkiem klub Turystów. Czy propozycje 
te zostaną przez ŁKS, bądź też Turya 
stów zaakceptowane, trudno narazie 
przewidzieć wobec wielkiej ilości zaję- 
tych terminów przez mecze ligowe, w 
każdym bądź razie propozycja sama do- 
wodzi, że pogodzenie się Ligi z PZPN, 
wywołało oddźwięk w kołach" sporto- 
wych poza granicami kraju i uratowało 
presłige polskiego łoofbalu zagranicą, 


Gracz Leii wyjedtał 1 Cracovia. do Bulani. 


Są to echa rozłamu piłkarskiego. 


W związku z tournee, jakie zorgan- [czo jest on zgłoszony w Lidze dla Legji. 


zowała Cracovia dla rozegrania całego 
Szereśu meczów w Bułgarji, 


Nawrot skorzystał w tym wypądku z 


Rumuni tjtego, że Cracovia jest drużyną związko- 


Jugosławii, rożeszły się pogdoski o skan- |wą, Legja natomiast — ligową. Niewąt- 
dalicznym i nieprawdopodobniym wprost |pliwie sprawa ta, o ile znajdzie potwier= 
wypadłut, jaki zaszedł na skutek rozła- |dżeńie wzbudzi zrozumiałe zaintereso- 


mił w piłkerstwie połskiem i fieząleżno- 
ści wżzajeńmhej od siebie PZEN-u i Ligi. 
Oto do niedawna prawy łącznik Cra- 
covii, obecnie zaś gracz Warszawskiej 
Lebji, Nawrot, wyjechał podobno 


udział w grach jej, mimo, że 


wanie i odpowiednią reakcję u polskich 
władz pilkarskich, gdyż wypadki tego 
rodzaju są bądź co bądź niedopuszczal- 
ne i wykazują raz jeszcze „szkodliwość 


wfa» rozłamu jaki wywiązał się na początku 
polskiem 1 
(cs.). 


w  piłkarstwie 
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cywilni, oraz lekkoatletki w Hczbie 12 
ponieważ udział kobiet w lekkoatletycz= 


nych igrzyskach olimpijskich nie jest tym 
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razem wykluczony. Walczy o to obecnie- 
międzynarodowa kobęteca federacją spor 


towa. Lekkoatłetki te wybrane będą 2 

ośród najlepszych zawodniczek pol- 
skich. Kurs prowadzić będzie trener P. 
ZLA, p. Thorwald Norling. | 

Z zawodniczek łódzkich na kursie 
będzie prawdopodobnie Kobielska z E. 
K,S-u na którą p. Norling zwrócił uwa- 
ge podczas osatnich zawodów o mistrza 
stwo Polski w Poznaniu, Kobielska, mi-- 


© 
1 
A 


mo, że nie uzyskała wyników, jakie mia- 


ła niedawno jeszcze w Łodzi, okazała się 


dogkonałym materjałem w rzutach wed- 


ług zdania p. Norlinga, ' który jest za 
wydelegowaniem iej do obozu, (csì: 


4 


państwowej 


Dasa 18 b. m. na torze lielenowskim rózpoczę 
ły się doroczne zawody sportowe policji pań= 
A województwa łódzkiegc 0 mistrza”. 

p. 

Zawody zorganizował komendant policji p, 
inspektor Foerster, który sędzią głównym mia- 
nował nadkomisarza Izydorczyka. Poszczegól- 
ne gałęzie konkurencji sportowych, spoczywają 
w rękach: kolarstwo — 5. S. Umioniu, zawody: 
lekkoatletyczne — p. por. Kuźnickiego, zawody 
hippiczne — komendanta policji konnej w Łodzi. 

Opiekę lekarską lącznie z oceną zdoólneści 
fizycznej zawodników objal mir. dr. Karyluk. 

W poniedziałek na torze helenowskim state 
towało tylko 5 kolarzy, to z powodu braku toru 
kolarskiego, na którymby  molicjanci mogli w 
większej iłości trenować. 


Pierwszą nagrode zdobył! posterunkowy Ku 


biak, II post. Gnsztan. 

We wtorek © godzinie 9 rano odbyła się 
dalsza część bogatego, rozłożonego na kilka 
dni progranu: 

Z posterunku p. p. w Chojnach odbył „się 
start biegu kolarskiego ną 50: kim j marszit na 
25 klm, na szósie' Chojny — Rzgów — Kuro 
wice. 

Na starcie wspólna fotografia sztabiy poli- 
cyjnego sędziów i zawodników, poczem, Wice- 
prezes SJ S. Unionu, p. Landeck przy pomocy 
członków tego klubu pp. Tamcza, Vogla, Grze- 
laka, Teszegó i Klaita puszczają kolarzy, któż 
rych startuje 10, w-kostjuinach sportowych. 

W 2 min. później, p. por. Kuźnicki ustawia 
fa starcie 5 piechurów, ubranych służbowo 
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przy krótkich karabinach z pasem i ładownie 


cami, Po starcie piechurów udajeiny się 
chodami na punkty kontrolne.  - 

Czoło kolarzy zajmują zaraz z miejsca i 
mie pozwałają się wyprzedzić, późniejsi zżwy- 
cięzcy. 

Również 1 w grupie piechurów zdobywca ? 
nagrody wyprzędził ręsztę wspólzawodników 
o przeszło 500 m. podwyższając tę odległość ns 
półmecie prawie do 1 klin. 

W dalsze przębiczu marszu, w którym 9 
bieg był dozwolony, czoło tworzył stałe zwy» 


samo 


cięzca, natomiast, jako drugi, już od półikaty 


wysunął się ostatni," nadrabialac przestrzeń, 
wynoszącą dużą ponad i kim. w nadzwyczaj 
krótkim i wpróst rekordowym: czasie. 

Z kolarzy do mięty mie przybyło 2 zaw- 
dników. 

Przestrzeń 50 klm., jako pierwszy pokry 
posterunkowy Gusztan w doskonałym czasie 
i godziny 58 min. i 9 4/5 sek, (Nagrody: zetom 
tytuł mistrza p, p. wejewództwa i nowy rower 
ofiarowany przez Mmgistrat m. Łodzi. R 


Jako drugi przybył post. Kuhlak, czas 1 g. 


58 min. i 14 sek. jako trzeci zaś post. Zalewski, 
w czasie 2 godz. 2 mit. DO sek. ; 

Świetnie spisati się również piechurzy, prze 
dewszystkiem zdobywca l-ej nagrody, St przi- 
downik Kartasiński z Kalisza. 43-letni „staru= 
szek z młodzieńczą werwą i temoeramćóntceny - 
przebył prawie całą przestrzeń 25 kim. biegiem 
z karabiukiem, przewieszonym przez plecy. A 
kiedy przybył do mety, badanie lekarskie i 
świetny wygląd zewnętużny dowodziły, że mu 
daleko jeszcze do tego momentu, w którym ża 
wodnk wyrokuje: „mam dcs“, y 

Doskonałym był również przez  Kartasiń= 
skiego uzyskany czas na 25 klm, 2 godzny 42 
minuty i 53 sek. 

Posterunkowy Szymański z Łodzi, który z 
ostatniego miejsca na pólmecie wywalczył So- 
bie drugie miejsce, pokrywając 25 kim: w 2 
godzinach 46 min. i 5 Sek. przybył rówmięż w. 
dcbrej formie. 

W gorszym nigeo' stanie iizycznym przybył 
post. Langer (Łódź) jako trzeci w ożasie 2 g. 
50 min. j 9 sek, 

Im piechurzy, nie byli do takiego meczu 
należycie przygotowami, to też mitit że tas 
mię na mecie przerywał oni biegiem zewnętrze 
ny ich wygląd wskazywał na ogromie wyczer- 
Panie. 

Wymarzona pogoda I sprężysta Organizas 
cja, przyczymłty się w wysokinu stopor wo cat- 
kowitego udania: się piękuej imprezy SPpAr- 
towej. z. 


Wielki M LIMY progra! 
| pustiznośc WŁADYSŁAW LIN 


wypowie: 1) Ćwiczenie ucznia p. t.: „Stworzenie Łodzi" 2) Odczyt pana Ajwajzona. 


) MUTA B OLSKA ea e” VERIN 


1) „Boston“ Si Własta, muz. Lehars, 2) „Graj cyganie, słową Tura. muz. Laszky, 
odśpiewa: 3) „Pan żle to robi" słowa Salimy, muz. Hoffmana, 


) WACŁAW ZDANOWICZ 


, artysta teatru „Nowości* i „Qui pro Quo" w Warszawie odśp:ewa; 


1) „Dobry wieczór" muz, Hastera; .2) „Psia krew co za nogi” muz. Bóczkowskiego, 
3) „Lalka szczęścia” słowa Tura, muz, Hasiera, 


l) „Czy wolno zdradzać meża?” 
„W WYKONANIU Zdanowicza i ORDRE: 


| WYNAJETA ZC 


W rolach piny: FT otea. Vitana vam, "pate TE e ŚĆ 


Pikantna i drastyczna histotja poskro* 
mionej złośnicy, kobiety a ła „garcon* 
która żyła 'z mężem w separacji od 
— = m stofa i ŁOŻA == = — 


| pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z'dwor< 
ców łódzkich. 


Z dniem 15 maja obowiązuje następu-| 8.00 „ Poznania 


jący rozkład jazdy pociagów przyjeż-| 5,10 „ Koluszek 
dżających i odjeżdżających z dworców | 9:03 „ Kutna 


OTE = m. Wili TĘ 


Jei e 
ży = ETA, ary UKS 
j DWORZEC FABRYCZNY. 13.15 „ Warszawy z Bodzi 
| Odjazd. 13.47 „ * 
ż 5 do ke ak ś 14,10 „n Kutna 
„ Warszawy poŚp. 15.25 Lwowa przez Skarżysko 
9,05 „ Koluszek w -i i 
(Kiedy Włoszka kocha...) 930 e Tatmobrzega przez Gatk,  |i64Q = Sieradza (w. święta) 
Dramat życiowy w 10 aktach. 10,35 „ Koluszek 19.138 „ Warszawy (luks, w poniedz, 
11.50 „ (Warszawy) środy i piątki) 
| Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki PADA |1425 . Warszawy. 1938 „ Łowicza 
rodziców, rzuconej na pastwę losu, - 8115,20 » 20,155 „ Kutna (Gdańska) | 
l ofiary starego lowelasa, TERAN TEE „ Częstochowy 20.35 „ Krakowa przez Rokiciny 
W roli głównej 09 m SOUSE 21.58 „ Poznanią 
18,55 „ Warszawy (przysp.) 52 Ę 
czarnooka — MADGE BELLAMY, j|19.10 „ Skarżyska (Kamiennej) żę Ek siec Paryża (p A 
która na konkursie najpiękniejszych oczu w ' Kalifornii 20,10 „ Warszawy a 
23:45 -„ Koluszek Przyjazd, 
| zdobyła pierwszą nagrodę. || Przyjazd, 1.46 ż Warszawy 
A i Film powyższy oparty na świetnym scenarjuszu. 1.55 z Koluszek f 2.59 „ Ostrowa 
l Błyskotliwa reżyserja. Gy Koncertowa gra. 4,40 „ Warszawy, | 6.33 „ Paryża, Berlina posni) 
Pierwszorzedne typy: 7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa 
SPSW. » 6.59 „ Poznania 
| j| 9.35 „ Częstochowy 7,43 „ Łowicza 
| 10,40 „ Warszawy, 8.43 „ Kutna 
! 12,35 „ Koluszek 8.53 „ Ostrowa 
13.25 „ Skarżyska (Kamiennej) _ |10:39 p- Warszawy 
| 14,40 „ Warszawy 0,40 „Lwowa ` 
16,33 „ Warszawy 11.56 „ Warszawy (luks. non. środ, pidi. 
1119,55 „ Tarnobrzega 124A: n 
j|20,25 „ Koluszek 18.32 „ Poznania 
j|22,15 „ Koluszek 13.45 „ Kutna 
j|22.45 „ Warszawy (posp) 18.05 „ Koluszek 
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